
Prace przy budowie 
koszalińskiej radiostacji 

rozpoczęte
Według najbardziej optyml- 

•tycznych przewidywań program 
radiostacji Koszalin rozlegnie 
się w eterze will dekadzie gru
dnia br. Jednakże spełnienie 
tych przewidywań zależy od 
wielu czynników i osób, tn. in. 
od wyniku prac komisji partyj- 
no-rządowej do spraw pomiesz
czeń podległych instytucjom 
MON-u, Jak się okazuje, odnoś
ne władze wojskowe nie są do
tychczas przekonane o koniecz
ności przekazania społeczeństwu 
lokalu zajmowanego przez Klub 
Oficerski w Koszalinie.

Niezależnie jednak od tych 
trudności prace przy budowie 
radiostacji szybko postępują na
przód. 6 bin. delegacja zarzą
du Radiostacji Szczecin przy
wiozła pełną dokumentację po
trzebna. do montażu masztów i 
pertraktowała z koszalińskim 
ZBM-cm, proponując mu podję
cie prac wykonawczych. Należy 
sądzić, że jeszcze przed mroza
mi. a więc w najbliższych dniach 
ZBM Koszalin przystąpi do za

kładania betonowych fundamen
tów pod maszty radiowe, pocho
dzące z jednej ze stacji zagłu
szających w naszym wojewódz
twie. Również w najbliższym 
czasie dzięki pomocy szczeciń
skiego zarządu radiostacji spro
wadzi się z Katowic aparaturę 
nadawczą dla Koszalina.

Dowiedzieliśmy się także, iż 
we wtorek przekazano już na kon
to Szczecina fundusze Prez. WRN 
przeznaczone na cele koszaliń
skiej radiostacji.

(n.)

Przodujący ludzie 
Ziemi Koszalińskiej

PIOTR Gorał — monter 
POM Człuchów. Na tym 
stanowisku pracuje już 

10 lat będąc stale w grupie 
przodowników pracy. Był wie 
lokrotnle wyróżniany nagroda
mi pieniężnymi. Znany Jest 
także w FOM-le Jako zapalo
ny rybak. W niedziele spotkać 
go można zawsze z wędką na 
pobliskim Jeziorze Kaldowo.

Na zdjęciu Piotr Gorał przy 
przeglądzie „Zetora“.

Foto: Cz. orłowski.

Przemówienie 
przewodniczącego 

PKPG 
Stefana

Jędrychowskiego 
wygłoszone w Sejmie 

PRL 
zamieszczamy na sir. 2

Walki w Egipcie 
toczą się nadal

KAIR. Radio egipskie po. 
dało, że „wojska angielskie i 
francuskie kontynuują ataki, 
mimo wezwania Organizacji 
Narodów Zjednoczonych do 
przerwania ognia“.

Dwudniowa narada 
przewodniczących 
prezydiów gromadzkich 
rad narodowych 
zakończyła obrady 
' Wczoraj, w godzinach popo
łudniowych, zakończyła się w 
Koszalinie dwudniowa narada 
robocza przewodniczących pre
zydiów gromadzkich rad naro
dowych.

Po wyczerpujące] dyskusji, w 
której zabierało glos kilkudzie 
łięciu mówców, zebrani uchwali 
i jednogłośnie memorial do 

ivladz centralnych domagając 
się między innymi:

przyznania większych upraw 
nień gromadzkim radom na
rodowym w decydowaniu o 
gospodarce rolnej; •

© zwiększenia kompetencji 
GRN w planowaniu; 
przeprowadzenia regulacji 
plac w GRN-ach.

Ponadto zebrani potępili do
tychczasowe metody „planowa 
nia'1 dochodów z kar admini- 
stracyjnvch 1 domagali się za 
przestania takich praktyk.

Przewodniczący prezydiów 
GRN postulowali również znie 
sienie miarek I odsv“ów młyn 
sklch oraz zwiększenie przydzia 
lu materiałów budowlanych > 
nawozów sztucznych. W tej 
sprawie postanowili oni:

„Wystąpić do władz central
nych o zwiększenie puli materia 
łów budowlanych oraz nawo
zów sztucznych, które w norów 
nsnhi z województwami bvd«”' 
sklm. gdańskim I poznańskim 
są dla województwa koszaliń
skiego przydzielane w zniko
mej Ilości".

Z plenum KP PZPR
w Szczecinka

Wczorajsze plenum KP PZPR 
w Szczecinką miało doić burzli
wy przebieg. Złożyły się na 1« 
rezygnacje członków plenum I eg 
zekutywy Iow. tow. Pondy I Ba- 
slka. Uczestnicy plenum przyjęli 
rezygnację tow. Pondy, nie zgo
dzili się natomiast ua ustąpienie 
tow. Basika.

W burzliwej dyskusji stwierdza 
no, że nie można porównać sto
pnia przewinień obu tych tuwa- 
rayszy. o ile bowiem tow. Pondn 
w poważnym stopniu stracił swój 
autorytet, o tyle tow. Basik cie
szy się zaufaniem członków par
tii.

Dyskusja nad tymi sprawami 
zajęła dużo czasu. Dopiero w poż 
nycti godzinach popołudniowych 
przystąpiono do omawiania zadań 
wynikających z aktualnej sytua
cji politycznej dla partyjnej orga 
nizacji powiatu szczecineckiego. 
Większość wysuwanych postula
tów tyczyła gospodarki rolnej, a 
m. In. sprawy nie ograniczania 
Ilości ziemi, którą chłopi chcą 
nabyć oraz ustalania ulg od obo
wiązkowych dostaw dla rolników 
błocących pod uwagę odłogi.

Do spraw omawianych na Ple
num powrócimy w jednym z naj 
bliższych numerów gazety.

(m).

Od 1 stycznia 1957 r

14 uuatti o stwuizene oapun itninich warunków 
dla prawidłowego rozwoju rzemiosła

Nowe przepisy podatkowe 
dla rzemiosła

WARSZAWA. Minister finansów wydał ostatnio sze- 
leg aktów prawnych regulujących sprawy podatkowe, 
zarówno dla nowopowstających jak 1 istniejących zakła
dów rzemieślniczych oraz dla przemysłu ludowego i 
tzw przemysłu domowego (tj. stanowiącego zawód po
boczny).

Pierwsze rozporządzenie doty
czy zwolnień od podatków. W 
myśl tego rozporządzenia nowo- 
zakładane w okresie od 1 sierp
nia 1956 r. do 31 lioea 1958 roku 
drobne zakłady rzemieślnicze, 
chałupnicze, przemysłu ludowego 
1 tzw. domowego we wsiach oraz 
w osiedlach 1 miasteczkach do 
5 tys. mieszkańców (na ziemiach 
zachodnich do 10 tys. mieszkań
ców) zwolnione są na okres 2 
lat zarówno od podatku docho
dowego Jak i obrotowego. Zwol
nieniem tym objęci zostają w za

sadzie rzemieślnicy, którzy nie 
będą zatrudniać pracowników na 
jemnych. W niektórych jednak 
rodzajach rzemiosła, Jak bednar. 
stwo. blacharstwo, budownictwo, 
koiodztejstwo Itp. mogą być rów 
nlet zwolnieni o<t podatków rze
mieślnicy zatrudniający Jednego 
pracownika.

(Dokończenie na str. 2)

W hołdzie poległym

W środę 7 bm. w parę minut 
po godzinie 15 wznowiła obra
dy po kilkunastodniowej przer-

Depesza 
Czou

En-Laia
do

J. Kadara
ChRL udziela 

nieodpłatnej pomocy 
na sumę
30 milionów rubli
Węgrom

PEKIN. Jak podaje agencja 
Nowyęh Chin, premier Rady 
Państwowej ChRL Czou En- 
lni wystosował do premiera Wę 
gier Janosa Kadara depeszę, w 
której wita z zadowoleniem u- 
tworzenic Węgierskiego Rewolu 
cyjnego Rządu Robotniczo- i 
Chłopskiego i donosi o udzie
leniu Węgrom przez rząd ChRL 
nieodpłatnej pomney n,a sumę 
30 milionów rubli.

wie X sesja Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W obradach wzięli udział: 
członkowie Biura Politycznego, 
członkowie Rady Państwa z 
przewodniczącym Rady Państwa 
Aleksandrem Zawadzkim na 
czele, członkowie rządu z pre
mierem Józefem Cyrankiewiczem 
na czele.

Obrady otworzył marszałek 
Sejmu prof. Jan Dembowski. 
Odczytany przez marszałka po
rządek obrad X sesji Sejmu PRL 
/ostał uzupełniony pięcioma 
wnioskami złożonymi do laski 
marszałkowskiej przez skład 
rządowy. Są to projekty ustaw:

1. O odpowiedzialności pań
stwa za szkody wyrządzone 
przez pracowników państwo
wych.

2. O zmianie imion i nazwisk.
3. O zmianie organizacji 

współpracy kulturalnej z zagra
nic*.

4. O zmianie ustawy o ustro
ju adwokatury.

5. O przekształceniu Minister
stwa Kontroli Państwowej w 
Najwyższą Izbę Kontroli.

(Dokończenie na str. 2)

OMÓWIENIE PROJEKTU 
USTAWY SEJMOWEJ

Projektzniesienia 
Państwowej Komisji 
Planowania 
Gospodarczego

WARSZAWA. Do laski 
marszałkowskiej 7 bm. wpły
nął rządowy projekt ustawy 
o utworzeniu przy Radzie 
Ministrów komtsli planowa
nia 1 o zniesieniu Państwo
wej Komisji Planowania Go
spodarczego.

Za ody współdziałania nowej 
komisji planowania z minister
stwami, centralnymi zarządami I 
prezydiami rad narodowych oraz 
zakres uprawnień komisji w sto
sunku do komisji planowania go 
spodarczcgo przy prezydiach rad 
narodowych określiłaby r^da 
Ministrów odpowiednim 
rządzeniem. Niektóre floty v 
sowę uprawnienia PKPG i jej 
przewodniczącego zostałyby tą 
samą drogą przekazano wlaśd. 
wym organom administracji pań
stwowej.

Już przeszło 
100 tysięcy zł 
wpłynęło na pomoc 
dla ofiar wypadków 
na Węgrzech •

Już przeszło 100 tys. złotych 
przeznaczonych na pomoc dla 
ofiar tragicznych wypadków 
na Węgrzech wpłynęło do Wo 
jewódzkiego Zarządu PCK w 
Koszalinie.

W najbliższych dniach prze
kazanych zostanie również dla 
Węgrów 80 1 krwi, którą dy
sponuje obecnie koszalińska 
stacja krwiodawcza.

zjednoczenia PGR 
ulegają 
likwidacji

Jak oświadczył ostatnio 
przedstawicielom prasy mini
ster PGR — M. Moczar, z 
dniem 1 stycznia przyszłego 
roku rozwiązane zostaną 
wszystkie zjednoczenia PGR. 
„W województwach: olsztyń
skim i koszalińskim — stwier
dził m. in. min. Moczar —- gdzie 
jest dużo PGR-ów. zamierza
my na miejsce zjednoczeń po
zostawić nieduże grupy spe
cjalistów, które udzielać będą 
fachowego instruktażu zespo
łom i gospodarstwom PGR. 
Zlikwidowanie zjednoczeń urno 
żliwi nam w większym niż do 
tychczas stopniu zatrudnienie 
fachowców w gospodar
stwach“« I

4. XI. 1956 roku na terenie 
dawnego obozu koncentratyI- 
nego w Babikowie pod pozna
niem odbyła się uroczysto«; 
odsłonięcia pomnika ufundowa 
nego przez społeczeństwo po
znańskie.

Odsłonięcia pomnika doko
nał generał broni Zygmunt 
Berling. ,

CAF — fot. Kondracki

Przyszłość 
w naszych rękach

Eisenhower 
prezydentem 
Stanów Ziednoczonych

NOWY JORK. 
W wyniku wtór 
kowych wybo
rów Eisenho
wer został po
nownie prezy
dentem Sta
nów Zjednoczo
nych. Według 
danych z polud

nia 6 bm. Eisenhower otrzymał 
blisko 27 milionów głosów, a 
demokratyczny kontrkandydat 
Stevenson — przeszło 19 mi
lionów. Na ręce Eisenhowera 
napływają Już gratulacje od 
różnych osobistości. Stevenson 
złożył oświadczenie, w którym 
przyznał się do porażki.

1917 II Wszechrosyjskl Zjazd 
Rad ogłosił przejście całej 
władzy w ręce Rad, uchwa
lił dekrety o pokoju i o 
ziemi oraz powołał pierw
szy rząd radziecki — Radę 
Komisarzy Ludowych z Le
ninem na czele.

1941 Powstanie Albański«« Partii 
Pracy.

...pogoda
Pochmurno, miejscami 

deszcz, chwilami rozpogo
dzenia. Temperatura od —1 
do ą-3 stopni C.

Wiatry z kierunków pół
nocnych o szybkości od 2 
do 5 m/sek.

® Str 4 — Spółdzielnie będą 
prawdziwymi spółdzielniami;

> Str. 6 — W kręgu jednej 
gromady — J. Slipińska.

GIAS mówienia prawdy 
tał się faktem doko
nanym. Będziemy mó

wić ją do końea. Aby móc 
realizować uchwały VIII i 
Plenum, należy przedtem 
zastanowić się: co wpierw 
należy uczynić, co stoi nam 
na przeszkodzie, jak prze
szkody te należy usunąć?

Prawda ma to do siebie, 
że trzeba ją wypowiadać 
pełnym głosem. Pełnym 
głosem trzeba powiedzieć 
o tym wszystkim, co dzie
je się w naszym kraju. Peł 
nym głosem o tym, co ha
muje nam także konse
kwentną realizację uchwal 
VIII Plenum.

Prawdą jest, że rozpęta
no w Polsce nastroje anty
radzieckie. Ta fala szowi
nistycznej działalności nie

Umorzenie śledztwa 
w sprawie udziału 
w wypadkach 
poznańskich

Jak podaje „Gazeta Poznań
ska”, w wyniku zarządzenia Ge
neralnej Prokuratury zrewido
wania spraw związanych z wy
padkami poznańskimi z 28 czer
wca 1956 r. Prokuratura Woje
wódzka po przeanalizowaniu 
podjętych z Sądu Wojewódzkie
go, a nie rozpoznanych jeszcze 
aktów oskarżenia i spraw znaj
dujących się w śledztwie posta
nowiła śledztwa w tych spra
wach umorzyć.

Decyzja ta jest wynikiem mie
dzy innymi ustalenia, że zaist
niała w' tym dniu sytuacja — 
była w poważnym stopniu na
stępstwem błędów i wypaczeń 
poprzedniego okresu oraz nie
właściwego postępowania nie
których organów władzy.

Panująca atmosfera w dniu 
28 czerwca br. w Poznaniu mię
ła znaczny wpływ na działal
ność uczestników zajść.

Okoliczności te miały decyle- 
jące znaczenie dla oceny winy 
i odpowiedzialności.

O decyzjach tych osoby zeł*- 
teresowane i zakłady pracy 
siana powiadomione.

Sprawozdawca parlamentarny 
z sali Sejmu donosi: 

Sejm PRL obraduje 
Na porządku dziennym obrad 

wytyczne planu 5-letniego

Panocka Fabryka Wagonów przekaże w br. do skarbu p ń 
siwa blisko 7 milionów zł ponadplanowej akumulacji. Do 
tychczas przekazano Już 3 milionów zł.

Na zdjęciu: fragment hali montażowej àetbbusôw „Star-S"“ 
w „Sanowagu". fot. — CAF



Agencja TASS 
podaje z Budapesztu
MOSKWA. Jak podaje agen 

cja TASS z Budapesztu na 
Węgrzech powraca spokój i po 
rządek. Agencja TASS po- 
daje za radiem budapeszteń
skim, że w mieście Szekesfe- 
hervar panuje całkowity spo
kój. Robotnicy i urzędnicy 
przystąpili do pracy.

W związku z trudną sytua
cją powstałą'w kraju w re
zultacie walk, Węgierski Re
wolucyjny Rząd Robotniczo- 
Chłopski ogłosił dzień 7 bm. 
dniem pracy..

Jak podaje agencja France 
Presse w dniu wczorajszym 
ukazał się dziennik „SZABAD 
NEP“ organ Węgierskiej Par 
tii Robotniczo-Chłopskiej.

O godz. 5.15 jak podaje agen 
cja France Presse, radio bu
dapeszteńskie nadało komuni
kat rzecznika rządu węgier
skiego, w którym stwierdził 
on, że „sytuacja jest poważ
na, ale węgierska klasa ro
botnicza z pewnością odniesie 
zwycięstwo nad elementami 
kontrrewolucyjnymi“.

* * •

Węgierska ekipa olimpijska

Straty Izraela 
w czasie walk 
w Egipcie

KAIR. Jak donoszą z Tel.Avi- 
łu, podano tu do publicznej wia 
domości straty Izraela w rzazie 
walk w Etlpcle. W clasu tygod. 
nla na 1’ólwysple Synaj oraz w 
rejonie Gazy zostało zabitych ISO 
ludzi, 700 żołnierzy izraelskich 
odniosło rany, a 20 wziętych zo
stało do niewoli.

Naszym zdaniem
Przyszłość w naszych rękach

(Dokończenie ze str. 1)

ominęła województwa ko
szalińskiego. Tu i ówdzie 
dochodzi czasem do ordy
narnych, bezpodstawnych 
ekscesów, którym „za 
grosz“ brak rozumowo uza 
sadnionej przyczyny. Błę
dem byłoby mówić, że au
torami ich i wykonawcami 
są wyłącznie wsteczne, fa
szystowskie, albo reakcyj
ne elementy. Powiedzmy 
sobie uczciwie: różne nie
przemyślane pociągnięcia 
przeszłości naraziły naszą 
przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim na szwank.

Naród polski f narody ra
dzieckie dały wielokrotnie 
dowody swej przyjaźni mi
mo,, że nieraz wkradł sle w 
nią niejeden zgrzyt. Na
ród polski I narody ra
dzieckie nie podpisały się i 
i nie podpiszą się pod bez
podstawnym. nieprzemyślu 
nym krokiem, godzącym 
we wzajemne stosunki po- 
lityczno-eorpodarcze, w su
werenność i równe prawa 
obu narodów.

Każdy Polak, gorący pa
triota nie z nazwy, a z czy
nów, życzliwy swej ojczy
źnie, zdrowo rozumujący 
wie. że musimy być zwią
zani przyjaźnią z mocar
stwem. jakim j°st Związek 
KaR-decki. Jest to konlecz 
ność. Nasze położenie geo- 
g-af!czne bynajmniej sic 
n’e polepszyło. Stale Jesteś 
my narażeni na możliwość 
agresji ze strony odweto
wych sił zaehodnio-nicmiec 
kich, z czym musimy sie 
Uczyć, aby nie powtórzył 
sic ni"dv tragiczny wrze
sień 1939 r.

Aby nie powtórzył się 
musimy też mieć ma 
ksymalne gwarancje utrzy
mania naszej granicy na 
Odrze i Nysie. Tych gwa
rancji nie udzieliło Polsce 
dotychczas żadne z mo
carstw zachodnich. Czy mo 
że więc być mowa o re
zygnacji z sojuszu ze Związ 
kiem Radzieckim?

Zakusy rządu bońsklego 
są dobrze wszystkim zna
no. Nie można łudzić się, 
że sami bylibyśmy w stanic 
■ trzymać istniejąc» erani-

składająca się z 92 osób przy
była we wtorek do Stambułu.

Ekipa węgierska przebywa
ła przez kilka dni w Pradze 
skąd obecnie wyruszyła dro
gą lotniczą przez Stambuł, Ka 
raczi do Melbourne.

Jak podaje agencja AFP 
wśród członków ekipy znaj
duje się znany młociarz Cser- 
mak, który jak podawano myl 
nie poprzednio, miał jakoby 
zginąć w zamieszkach na Wę
grzech.

Nowe przepisy podatkowe
(Dokończenie ze str. 1)

Kolejne rozporządzenie wprowa 
dza, zamiast dotychczas Istnieją
cych kart rejestracyjnych 1 ry- 
c.«ittu, tzw. karty podatkowe 
dla drobnego rzemiosła. Wyku
pienie raz na rok karty podat
kowej jest równoznaczne z opła
ceniem na dany rok podatku. 
System ten wprowadza stabili
zację w sprawach podatkowych, 
chroni drobne rzemiosło przed 
dowolnością w wymierzaniu do- 
datków, z góry określa Wysokość 
podatku. Jak sle przewiduje — 
z tej formy podatkowej korzy
stać będzie mogło ok. 40 tys. 
nakładów rzemieślniczych, co sta 
nowi 50 proc, ogólnej liczby rze
mieślników podlegających opodat 
kowaniu.

Dla tej grupy rzemiosła, która 
nie będzie opłacać podatków w 
formie . kart podatkowych, od
dzielne rozporządzenie worowa- 
dza opodltkowanie w formie ry
czałtu kwotowego. By i na tym 
odcinku zapewnić stablllzacię, 
rozporządzenie zapowiada wpro
wadzenie centralnie dla całego 
kilaju dla wszystkich branż, z 
góry ustalone stawki ryczałto
we.

Rzemieślnicy, którzy nie zechcą 
skorzystać z takiego ryczałtu, 
będą mogli opłacać nadal podat
ki na zasadzie stosowanego obec
nie systemu indywidualnego u- 
stalania kwot podatkowych. W 
porównaniu z dotychczasowymi 
przentsaml w zakresie opodatko
wania rzemiosła, rozporządzenie

ce. Do tego potrzebny jest 
sojusz.

Ze zdobytej suwerenno
ści nigdy nie zrezygnujemy. 
I dlatego też nie pozwolł- 
my, aby ktokolwiek pod
rywał więzy sojuszu Polski 
ze Związkiem Radzieckim. 
Aby ktokolwiek i kiedykol
wiek dopuszczał się do dy
skryminacji obywateli ra
dzieckich przebywających 
w naszym kraju.

Rozwaga, zdrowy rozsą
dek, głębokie przemyśle
nie każdego faktu — takie 
muszą być nieodzowne ele
menty każdego naszego kro 
ku. Nie dajmy się nakło
nić do czynów, które jedy
nie zhańbiłyby nasz na
ród. Ze wszech miar udzie
lajmy odprawy tym wszyst 
kim, którzy świadomie 
albo nieświadomie, chcą 
godzić w naszą suweren
ność.

Przyszłość Polski, wolnej 
1 niezawisłej jest w na
szych rękach. W tych sa
mych rękach jest przy
szłość całego pokolenia, któ 
remu musimy zaoszczędzić 
obrazu wojennej pożogi. 
W tych samych rękach jest 
gwarancja i możliwość po
myślnej realizacji progra
mu partii i rządu.

Radio egipskie o przerwaniu ognia
KAIR. We wtorek przed 

północą rozgłośnia kalrska o- 
znajmlla, że Egipt zgadza się 
na przerwanie ognia pod na
stępującymi warunkami;

1 wszystkie obce siły zbrojne 
wycofane zostaną z teryto

rium egipskiego,
O przerwanie ognia wejdzie w 

życie natychmiast,

3 wojska egipskie 1 izraelskie 
zostaną wycofane poza Unie 

demarkacyjne, jakie określone 
sa w porozumieniu rozejmowynb 

j członkowie ONZ powinni po. 
* wstrzymać sie od dostarcza

nia materiałów wojennych kra
jom Bliskiego Wschodu, 
— przywrócenie i ochrona te-
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Rząd brytyjski 
rozważa *

propozycję Szwajcarii
LONDYN. Rzecznik bry

tyjskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych o- 
świadczył 7 bm., że rząd 
brytyjski rozważa obecnie 
propozycję Szwajcarii w 
sprawie zwołania konferen 
cji szefów rządów czterech 
wielkich mocarstw i Indii 
na temat przywrócenia po
koju na Bliskim Wscho
dzie.

to znacznie rozszerza zasięg »lo
sowania systemu ryczałtowego (bę 
da mogły z niego obecnie ko
rzystać warsztaty osiągające do 
660 tys. zł obrotu rocznie).

Ponadto warsztaty korzystające 
ze zryczałtowanych podatków bę
dą miały m. in. możność zatrud
niania do 4 osób (zamiast. Jałt do 
tychczas 1 osoby), sprzedaży 
swych wyrobów również prywat
nym odbiorcom, prowadzenia sta 
łych punktów sprzedaży swych 
wyrobów, a także szkolenia ucz
niów w szerszym niż dotychczas 
zakresie.

Rozporządzenia w sprawie kart 
podatkowych oraz ryczałtów 
wchodzą w życie z dniem 1 »tycz 
nla 1957 roku.

Minister finansów wydał po
nadto rozporządzenie dotyczące 
zryczałtowania podatków dia o- 
sób trudniących się przemysłem 
ludowym lub tzw. domowym, a 
takż.e wyda w najbliższym cza
sie przepisy o ryczałtach dla «- 
sób prowadzących drobne zakła
dy przemysłowe. Jak cegielnie, 
młyny; osób wykonujących uslu 
gl, jak również trudniących się 
drobnym handlem.

Równocześnie, w dążeniu do po 
głębienia praworządności na od
cinku podatkowym, zniesione zo 
siana Istniejące obecnie tzw. o- 
bywatelkkte komisje podatkowe, 

W opracowywaniu nowyćn 
przepisów podatkowych brali 
szeroki udział przedstawiciele sa-' 
morzadu gospodarczego, m. in. 
Związku Izb Rzemieślniczych. 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Prywat 
nego Handlu 1 Usług., a także 
przedstawiciele Ministerstwa 
Drobnego 1 Rzemiosła.

Jak Informuje Ministerstwo 
Finansów, ostatnio zakończone zo 
stały również prace naci zmianą 
dekretu o podatku dochodowym. 
Projekt odpowiedniej noweli w 
tej sprawie, zapewniający Ko
rzystniejsze warunki dla poąit- 
nlków, skierowany został na dro 
gę ustawodawczą.

Szczegółowe przepisy wszyst
kich wyżej wspomnianych no
wych zarządzeń w sprawach po
datkowych ogłoszone będą w 
Dzienniku Ustaw.

Sejm PRL
obraduje

(Dokończenie ze str. 1)

Następnie Izba przystąpiła do 
debaty nad projektem planu pię
cioletniego. W ¡mieniu rządu 
projekt referował przewodniczą
cy PKPG — Stefan Jędrychow- 
skl.

Po przerwie zabrał glos spra
wozdawca projektu z ramienia 
Sejmowej Komisji Finansowo- 
Budżetowej pos. Oskar Lange.

W imieniu Komisji Finanso
wo-Budżetowej zaproponował on 
Sejmowi uchwalenie wytycznych 
gospodarczych na okres 5-lecia, 
a nie uchwalenie ustawy o pla
nie 5-letnim. Na przemówieniu 
pos..prof. Oskara Lange zakoń
czono wczorajsze obrady plenar
ne X sesji Sejmu.

Dzisiaj i w dniu jutrzejszym 
nastąpi w Izbie dyskusja nad 
uchwaleniem wytycznych gospo- 

I darczych na okres 5-lecia.
Jak dowiaduje się wasz spra- 

| wozdawca, sobota i niedziela 
przewidziane są na przerwę w 
obradach plenarnych. W tym 
czasie będą pracowały komisje 
rozpatrujące projekty ustaw, 
jakie ostatnio wpłynęły do laski 
marszałkowskiej, oraz tych u- 
staw, które są w toku opraco
wywania.

ZBIGNIEW SZABRANSK1

LONDYN. W Kairze rzecz
nik rządu egipskiego oznaj
mił dziś o godz. 2 rano, że 
nie wie nic o przerwaniu o- 
gnla w Port Saldzie. Jak po
daje agencja Reutera, rzecz
nik dodał, że sytuacja w re
jonie walk nie uległa zmia
nie w porównaniu z godz. 20 
we wtorek (ogłoszony wów
czas komunikat egipski gło
sił, że wałki trwają nadal).

Jak wynika z doniesień 
agencji United Press, we wto 
rek wieczorem w rejonie 
Port Saldu lądowały dalsze 
posiłki brytyjsko-francuskie.

Socjalizm jest jedyną słuszną drogą 
narodu polskiego ku lepszej przyszłości

Przemówienie Aleksandra Zawadzkiego wygłoszone dnia 6 bm.
na uroczystej akademii

w 39 rocznicę Wielkie/ Rewolucji Socjalistycznej
TOWARZYSZE!
Minęło 39 lat od wybuchu 

Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej, rewolucji, 
która do głębi wstrząsnęła świa
tem kapitalistycznym i dokonała 
w nim pierwszego potężnego wy
łomu, zrodziła pierwsze w świe
cie państwo robotników i chło
pów, zapoczątkowała nową erę 
w dziejach ludzkości — erę so
cjalizmu.

Odgłos Wielkiej Socjalistycz
nej Rewolucji Październikowej 
potoczy! się bojową pobudką 
przez cały świat, dociera! w 
głąb świadomości klasowej se
tek milionów uciśnionych i wy
zyskiwanych, głosił, że' klasa ro
botnicza, że lud ujął w swe rę
ce kształtowanie swego losu ’na 
jednej szóstej części kuli ziem
skiej.

W powstaniu wielkiego Kra
ju Rad miliony ludzi pracy uj
rzały własne możliwości, zwia
stuna i drogowskaz własnego 
przyszłego wyzwolenia.

Bojowe hasła proklamowane i 
wcielone w życie przez Wielki 
Październik 1Ó17 roku: pokój 
światu, niepodległość narodom 
uciskanym, ziemia dla chłopów, 
wszystkie bogactwa kraju ludo
wi pracującemu, cała władza 
w ręce ludu — były, są i pozo
staną gwiazdą przewodnią dla 
ludzi pracy na całym świecie.

Historyczna epopeja -budow
nictwa pierwszego państwa so
cjalistycznego — po paroletniej 
niszczycielskiej wojnie domowej 
i interwencji imperialistycznej, 
w kraju zacofanym gospodar
czo. w otoczeniu świata kapita
listycznego, wymagała ogrom
nych ofiar i wyrzeczeń ze stro
ny mas pracujących. Nie obe
szło się też bez różnych wypa
czeń i tragicznych błędów.

Naród polski zawsze, będzie 
pamiętał historyczny „dekret z 
.19)8 roku, podpisany priez prze 
wodniczącego Rady Komisarzy 
I.udowych Włodzimierza Lenina, 
a stanowiący o niepodległości 
Polski po póitorawiecznej nie
woli:

.. Wszystkie układy i akta 
— głosi ten dekret — zawarte 
przez rząd b. cesarstwa rosyj
skiego z rządami królestwa pru
skiego i cesarstwa austro-wę- 
gierskiego dotyczące rozbiorów 
Polski zostają ze względu na 
ich sprzeczność z zasadą samo- 
określenia narodów i rewolucyj
nym poczuciem prawnym naro
du rosyjskiego, który uznał nie
zaprzeczone prawo narodu pol
skiego do niepodległości i jed
ności, zniesione niniejszym w 
sposób nieodwołalny”.

Wykuwana w ciągu dziesięcio
leci wspólnych walk klasowych 
i narodowo wyzwoleńczych bra
terska solidarność polskich sil 
rewolucyjnych z rosyjskimi zna
lazła dobitny wyraz w wielkich 
dniach Rewolucji Październiko
wej, we wspólnej, krwawej wal
ce z caratem, z burżuazją i ob- 
szarnictwem. Na bojowych fron
tach rewolucyjnych raniię w ra
mię z rosyjską czołówką leni
nowską walczyli wybitni przed
stawiciele polskiego ruchu re
wolucyjnego — Feliks Dzier
żyński. Julian Marchlewski, Bro
nisław Wesołowski, Julian Leń- 
ski-Leszczyński, Edward Próch- 
niak, Franciszek Grzelszczak, 
Karol Świerczewski .i wielu in
nych.

Po zwycięstwie rewolucji 
członkowie SDKPiL w Rosji pi
sali w odezwie:

„Narodzin wolności Rosji 
myśmy nie świadkami jeno byli, 
z krwi, z której ona się zrodziła, 
myśmy obfitą offarę złożyli ar
mii rewolucyjnej, nie w tylnych 
szliśmy szeregach Niechaj nikt 
nic śmie powiedzieć w przyszło
ści. że my. którym niesie wol
ność rewolucja rosyjska, nie bro 
niliśmy jej do ostatniej kropli 
krwi".

Uchwały XX Zjazdu KPZR po
zwoliły nam lepiej ujrzeć i zro
zumieć naszą wewnętr?ną i mię
dzynarodową sytuację, widzieć 
i zrozumieć źródła i przejawy 
błędów i wypaczeń przeszłości, 
jakie miały miejsce w ZSRR i 
u nas, a także w naszych wza
jemnych międzypaństwowych i 
międzypartyjnych stosunkach.

Nurtujące naród polski myśli 
i uczucia donrowadziły w wy
niku VI11 Plenum KC PZPR 
do zasadniczych przemian w ży- 
tein naszego kraju.

«ranmicnie daż^nia do socia- 

lizmu własną drogą — wspólną 
w ideowo-politycznych założe
niach dla wszystkich krajów so
cjalistycznych, różną w formach 
i metodach, odpowiednio do roz
woju historycznego i specyfiki 
każdego kraju — wypływa w 
dobie obecnej zarówno z leni
nowskich zasad, jak i samopo
czucia klasy robotniczej i mas 
pracujących, iż potrafią one 
pod kierownictwem swojej, doj- 

I rzalej w ogniu walk rewolucyj
nych i zawsze i bez granic wier- 

| nej partii, we własnym niepodle- 
. glym i suwerennym państwie 
I ludowym, przy internacjonał!- 
stycznej, bratniej współpracy z 

! innymi krajami socjalistycznymi, 
poprowadzić wielkie dzieło zwy
cięskiego budownictwa socjali
stycznego.

W czasie dyskusji z delega
cją Prezydium KC K^ZR, przy
byłą do nas w pierwszym dniu 
VIII Plenum wyjaśniliśmy towa
rzyszom radzieckim, że nie
słuszne są ich obawy o drogę, 
po której pójdzie Polska Ludo
wa. Stwierdziliśmy, że stoimy 
i stać będziemy niezachwianie 
na wspólnym gruncie ideowo- 
politycznym marksizmu-leniniz- 
mu, łączącym i cementującym 
cały nasz obóz socjalistyczny. 
Lecz, że Polska Ludowa prag
nie być i będzie w ,tym obozie 
równoprawnym, niepodległym i 
suwerennym państwem, pragną
cym wnosić swój własny, twór
czy wkład w dalszy rozwój sil 
tego obozu oraz ponosić współ
odpowiedzialność za losy socia- 
lizrnu.

Jak już wszyscy wiedzą, po 
tych wyjaśnieniach rząd radziec
ki i kierownictwo KPZR wy
kazują pełne zrozumienie i a- 
probatę dla naszego stanowi
ska.

Konkretne sprawy, które wy
magają uregulowania, będą 
przedmiotem rozmów naszej de
legacji w Moskwie I niewątpli
wie zostaną rozwiązane pozy
tywnie.

W opartej na Jedności, rów
ności i obopólnym zaufaniu, 
współpracy i przyjaźni jesteśmy 
żywotnie zainteresowani jako 
naród i państwo. Taka współ
praca i przyjaźń wyrażą naszą 
najgłębiej pojętą rację stanu.

Nie tylko dlatego, iż naród 
polski nie zapomina, że to Zwią
zek Radziecki wyzwolił naszą 
ojczyznę. Ze okazał nam pomoc, 
bez której nie zdołalibyśmy w 
takiej mierze odbudować i u- 
przemyslowić kraju. Ale i dla
tego, ze dziś łączy nas ze Zwią
zkiem Radzieckim wspólne sta
nowisko w wielu aktualnych, o- 
grornnej wagi problemach poli
tyki międzynarodowej — w 
sprawie zjednoczenia Niemiec i 
w sprawie nienaruszalności gra
nicy na Odrze i Nysie, w spra
wie stosunku do sprawiedliwych 
i narodowo-wyzwoleńczych ru
chów ludów Azji i Afryki, w 
walce o pokój.

Jedność krajów socjalistycz
nych na czele ze Związkiem Ra
dzieckim posiada dziś decydu
jące znaczenie dla obrony poko
ju światowego i postępu, dla sil 
obronnych obozu socjalistyczne
go. dla obrony zdobyczy klasy 
robotniczej i mas ludowych.

W przeżywanych dniach bo
lesnym ciosem dotknęły cały 
nasz obóz socjalistyczny krwa
we walki w bratnich Węgrzech

Ciężko przeżyliśmy fakt.- iż 
na próśb® doszczętnie
skompromitowanych rządów 
spod znaku Rakosiego
Gero i innych, wojska radziec
kie wzięły udział w walkach w 
Budapeszcie.

Niemniej boleśnie odczuliśmy 
dalszy rozwój wypadków, sytua
cję. w której na ulicacli Buda- 
FSS, u. szerzył się krwawy, 
biały terror, a w całym kraju 
podnosiła głowę reakcja.

Wypadki na Węgrzech świad
czą. że nie można bezkarnie w 
12.roku władzy ludowej chcieć 
rządzie po staremu i nie liczyć 
się z postawą mas pracujących, 
nie naprawiać wyrządzonych 
krzywd, odnosić się bezdusznie 
do nabolalego problemu popra
wy bytu klasy robotniczej i mas 
pracujących, nie brać pod uwa- 
ęę patriotycznych uczuć naro
dowych.

Tragedia węgierska - to nie- 
^'ykle bolesne doświadczenie 
[akie dotknęło cały nasz, ohóz 
soę:alistycziiy. Trzeba z tych 
doświadczeń wyciągnąć wszyst
kie n’"lcl

Poważnym krokiem I wyj
ściem naprzeciw nurtującym na
rody krajów socjalistycznych u- 
czuć i dążeń jest deklaracja rzą
du ZSRR z 3(1 października 1936 
roku o podstawach rozwoj'u i 
dalszego umacniania przyjaźni i 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim a innymi państwami 
socjalistycznymi.

Tymczasem, jak w każdy 
wielki przełomowy ruch, i tu
taj włączają się elementy w 
gorącej wodzie kąpane, nieod
powiedzialne. Świadomie czy 
nieświadomie starają się one 
wyzyskać sytuację, by rozpę
tać choćby wśród części społe 
czeństwa oraz wśród młodzie 
ży szkodliwy antyradziecki na 
cjonalizm, w miejsce ożywcze
go, zdrowego i korzystnego 
dla kraju oraz wychowawcze
go dla młodzieży gorącego pa 
triotyzmu. Tę sytuację wyko
rzystuje i podnieca wróg.

Wyciągamy z nich wszyst
kie nauki, wyciągamy, jak ni
gdy dotąd w oparciu o naszą 
klasę robotniczą, o masy pra
cujące, o cały naród.

Wyciągamy wszystkie nauki 
pod hasłem: nigdy 1 żadnego 
nawrotu do form 1 metod, któ 
rych bezmierną szkodliwość 
wykazało życie, odczucie i wi
dzenie mas pracujących i na
rodu.

Chcemy, by na straży wiel
kich moralno-politycznych o- 
siągnf^ć ostatnich czasów sta
ła nie&omnie nasza klasa ro
botnicza, by zwarcie.1 1 naj
aktywniej, w sojuszu z brat
nim chłopstwem i inteligen
cją, poprowadziła ona, na cze 
le ze swą partią i w pełnym 
zaufaniu da jej polityki, cały 
naród — do dalszego budow
nictwa socjalistycznego, do dal 
szej poprawy materialnych i 
kulturalnych warunków bytu.

Chcemy, by klMa robotni
cza, wszystkie siły narodu, 
zjednoczone we Froncie Naro
dowym, rozwijały dalszy bieg 
socjalistycznej demokratyza
cji pod kierownictwem Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, w oparciu o pełny 
porządek i dyscyplinę państwo 
wą, o nienaruszalną zasadę 
praworządności.

Naszym zadaniem jest tak 
walczyć i pracować, aby klasa 
robotnicza 1 naród, mimo wie 
lu rozczarowań w przeszłości, 
miały zawsze do partii i jej 
Komitetu Centralnego t pelo» 
zaufanie.

By to zadanie wypełnić, po 
trzebna jest pełna konsolida
cja szeregów partyjnych, grun 
łowna zmiana stylu pracy 
instancji i aparatu partyjnego, 
aktywizacja wszystkich odda
nych Polsce Ludowej i spra
wie socjalizmu ludzi w partii, 
w aparacie państwowym i w 
organizacjach masowych, lu
dzi stojących bez zastrzeżeń 

•na gruncie uchwał VIII Ple
num i pragnących . aktywnie 
wcielać je w życie.

Taka i tylko taka ideowo- 
polityczna i organizacyjna kon 
solidaria na gruncie uchwał 
VITI Plenum wróci partii w 
pełni jej silę i autorytet, jej 
głęboką i serdeczną więź z kia 
są robotniczą i masami pra
cującymi, pozwoli jej od gó
ry do dołu coraz lepiej ukła
dać i pogłębiać współpracę z 
organizacjami masowymi i mło 
dzieżowymi, z bratnim ZSL 
i Stronnictwem Demokratycz 
nym oraz ugrupowaniami ru
chu katolickiego.

Ma to zasadnicze znaczenie 
również w związku z nadcho
dzącymi wyborami do Sejmu.

W naszej drodze naprzód ku 
coraz szczęśliwszej przyszło
ści naszego narodu przyświe
cać nam będą ideały, zr które 
walczyli pod wodzą Lenina 
bojownicy Wielkiej Socjalisty
cznej Rewolucji Październi
kowej, za które walczyli naj
lepsi synowie klasy robotni
czej i narodu polskiego.

W 39 rocznicę Wielkie
go Października przesyłamy 
gorące pozdrowienia naro
dom Związku Radzieckiego, 
złączeni z nim! walką o współ 
ne ideatv nokoju j socjaliz
mu.



Przemówienie przewodniczącego PKPG tow. Stefana Jądrychowskiego 
wygłoszone w Sejmie dnia 7 listopada 1956 r. 

(SKROI)

O wzroście produkcji środków 
wytwórczości i produkcji 

przedmiotów spożycia

Przedkładane w imieniu rzą
du projekt planu 5-letniego,( 
chcialbym na wstępie wyrazić! 
zgodę na propozycje komisji.; 
finansowo-budżetowej, aby Sejm, 
zaakceptował ten projekt w, 
chwili obeertej, jako wytyczną 
działania i podstawę do opraco-. 
wania planu rja rok 1957 z tym, 
że nowowybrainy Sejm następ
nej kadencji zatwierdzi osta
tecznie ustawę o planie 5-let-i 
nim. Uważam to za konieczne' 
ze względu na to, że plan prze-' 
sądzi generalne linie polityki, 
gospodarczej państwa na okres,j 
który będzie jednocześnie okre-i 
sem kadencji przyszłego Sejmu. 
Jest to pożądane także ze wzglę
du na to, że w rezultacie decyzji, 
powziętych na VIII Plenum; 
KC PZPR, przeprowadza się o- 
becnie rewizję szeregu założeń, 
uważanych dotychczas za niena
ruszalne, zwłaszcza w zakresie 
polityki rolnej. Okres pozostają
cy do terminu zwołania nowego 
Sejmu zostanie wykorzystany 
dla dokonania koniecznych 
zmian w inwestycjach rolniczych 
i innych elementach planu roz
woju rolnictwa.

Jednocześnie będziemy się 
starali wykorzystać ten okres do 
dalszego udoskonalenia planu, 
dla dodatkowego rozpatrzenia 
pewnych elementów, a w szcze
gólności dla rozwiązania proble
mu niedoborów, jakie się ujaw
niły w bilansie handlowym , i 
płatniczym. ’,

Wzrost uprzemysłowienia 
jest nadal konieczny

O ile chodzi o podstawowe 
proporcje planu, to w dyskusji 
na komisjach sejmowych i w pra 
sie wyrażone były wątpliwości 
co do" założonych w projekcie 
planu liczb procentowego wzro
stu produkcji przemysłowej, a 
także wzajemnego stosunku 
wzrostu produkcji przemysłowej 
środków wytwórczości i produk
cji przemysłowej przedmiotów 
konsumpcji.

Globalna produkcja przemy
słu socjalistycznego wzrasta w 
obecnym projekcie o 53,2 proc. 
Jest to wzrost znacznie nizszy, 
biorąc procentowo, niż faktycz
nie osiągnięty w ciągu ostat
nich pięciu lat (1951—1955), któ 
ry wyniósł 118 proc. Jest to je
dnak wzrost wysoki, jeżeli się 
zważy, że rozpoczyna się on od 
znacznie wyższego poziomu 
wyjściowego. Absolutny roczny 
przyrost produkcji będzie nie 
mniejszy niż w okresie 6-lccia.

Wysokie tempo wzrostu pro
dukcji przemysłowej, uprzemy
słowienia naszego kraju, jest 
absolutną koniecznością, wyni
kającą m. in. z wysokiego tem
pa przyrostu naturalnego lud
ności Polski. Jak wiadomo, rocz
ny przyrost naturalny wynosi u 
nas ponad 19 na tysiąc miesz
kańców. Pod tym względem w 
Europie nie wyprzedza nas nikt, 
a na całym świecie niewielka 
tylko liczba krajów.

W ciągu ostatnich kilkudzie
sięciu lat, przy mniejszej stopie 
przyrostu naftiralnego niż obec
nie, z ziem polskich corocznie 
emigrowały za granicę setki ty
sięcy małorolnych i bezrolnych 
chłopów w poszukiwaniu chleba 
i pracy. Do samych St. Zjedno
czonych emigrowało przed pierw 
szą wojną światową z Polski 
rocznie ok. 200 tys. osób. Gdy 
po, pierwszej wojnie światowej 
możliwości emigracyjne zostały 
znacznie ograniczone, a następ
nie w czasie kryzysu lat trzy

Wysokość nakładów inwestycyjnych
Doświadczenie ubiegłych lat 

i analiza konkretnych możli
wości wskazują na to, że przy 
jęty poziom nakładów inwe
stycyjnych stanowi górną gra
nicę, której nie można prze
kroczyć w jakikolwiek znacz
niejszy sposób. Dlatego rząd 
mógł zgodzić się tylko z czę
ścią zgłoszonych na komisjach 
sejmowych i zespołach posel
skich poprawek, zmierzają
cych do uwzględnienia w pro
jekcie planu dodatkowych in
westycji z tym, że większość 
z nich będzie pokryta w dro
dze przesunięć z innych pozy
cji planu.

Struktura wewnętrzna na
kładów inwestycyjnych uległa 
poważnej zmianie w porów
naniu z ostatnim 5-leciem. U- 
dział nakładów na przemysł 
został obniżony z 46,8 proc, 
do 43,4 proc., nakłady na tran 
gport spadły z 12,9 proc, do 10 
jiroc.,^ ogółu, nakładów,

Chcialbym poinformować oby
wateli posłów, że przy PKPG 
działa obecnie specjalnie wyło
niony zespół ekonomistów, któ
ry bada poszczególne problemy 
planu 5-letniego, jak np. pro
blem efektywności ekonomicznej 
inwestycji, opłacalności ekspor
tu itp. problemy z punktu wi
dzenia udoskonalenia planu i 
zrównoważenia bilansu handlo
wego.

Spotykaliśmy się ostatnio z 
glosami w prasie, aby zrezygno
wać z uchwalenia planu 5-let
niego na rzecz planu 2-letniego. 
W praktyce oznaczałoby to re
zygnację z programu uprzemy
słowienia kraju lub zatrzymanie 
realizacji tego programu, co jest 
niemożliwe i musiałoby dopro
wadzić do zjawisk niepożąda
nych z punktu widzenia intere
sów całego narodu. Cykl projek
towania i budowy zakładów 
’przemysłowych wymaga co naj
mniej 5-letniego okresu plano
wania. Słuszne są raczej te glo
sy krytyczne, które widzą słabo
ści naszego planowania w bra
ku wieloletniej, obliczonej na 
15—20 lat perspektywy niż w 
zbyt długim okresie planowym. 
Oczywiście to nie kwestionuje 
potrzeby i celowości opracowa
nia dwuletniego programu do
raźnych środków polityki gospo
darczej.

dziestych całkowicie zamknięte 
w miastach Polski zwiększyło 
się bezrobocie.

Liczbę zbędnych ludzi w rol
nictwie szacowali ekonomiści 
na ok. 8 min. To względne prze
ludnienie agrarne zostało zlikwi
dowane w Polsce Ludowej dzię
ki reformie rolnej, osadnictwu 
na Ziemiach Odzyskanych oraz 
dzięki procesowi uprzemysłowie
nia kraju, jaki nastąpił w okre
sie ostatnich siedmiu lat. Na 
komisjach sejmowych niektórzy 
posłowie wyrażali obawy, że za
łożone w projekcie planu 5-let
niego możliwości wzrostu za
trudnienia mogą spowodować po 
nowne narastanie problemu prze 
ludnienia wsi.

O ile nie podzielam tych obaw 
w stosunku do okresu planu pię
cioletniego — to muszę przy
znać, że w dalszej perspektywie 
takie niebezpieczeństwo istnie
je ze względu na przystępowa
nie do pracy zarobkowej mło
dzieży urodzonej po wojnie. Dla 
zażegnania tego — trzeba bę
dzie w następnym 5-leciu zwię
kszyć ilość uruchamianych za
kładów przemysłowych, rozwi
nąć znacznie niektóre bardziej 
pracochłonne kierunki budow
nictwa. Trzeba będzie także w 
szybszym tempie rozwijać śred
ni i precyzyjny przemysł ma
szynowy. Stanie także przed 
nami w ciągu najbliższych lat 
zagadnienie skracania czasu 
pracy.

W każdym razie — jakieś da
lej idące zmniejszenie tempa 
wzrostu produkcji przemysłowej 
w bież. 5-leciu musiałoby odro
dzić problem bezrobocia.

Eksportować ludzi, jak to ro
biła dawniej burżuazja i ob
szarnicy, nie możemy i nie chce
my. Rozwijajmy więc przemysł i 
eksportujmy jego wytwory, in
tensyfikujmy rolnictwo —t oto 
jedyne wyjście.

tomiast wzrosły nakłady na 
rolnictwo z 7,6 proc, do 11,9 
proc., na budownictwo miesz 
kaniowe z 11,6 proc, do 14,4 
proc., na gospodarkę komu
nalną z 2,5 proc, do 3,2 proc., 
na rozbudowę urządzeń so
cjalnych i kulturalnych z 4,8 
proc, do 6,4 proc.

Tego rodzaju zmiany w 
strukturze nakładów inwesty
cyjnych oznaczają zmniejsze
nie udziału nakładów na inwe 
stycje produkcyjne i zwiększę 
nie udziału nakładów na in
westycje nieprodukcyjne. Mo
że to być traktowane jedynie 
jako przejściowa konieczność 
wywołana wyjątkowym ukła
dem struktury ludnościowej 
w okresie najbliższego 5-lecia, 
w którym wielkość przyrostu 
ludności w wieku zdolności do 
pracy jest niewspółmiernie 
mała w stosunku do wielkości 
przyrostu pataralnęgo»

Wymaga kilku słów omó
wienia proporcja między wzro 
stem produkcji środków wy
twórczości (tzw. grupa A) i 
produkcji przedmiotów spoży
cia (tzw. grupa B). Wg obec
nego projektu planu, produk
cja środków wytwórczości 
wzrośnie w ciągu pięciolecia 
o 57,3 proc., a produkcja przed 
miotów spożycia o 48,7 proc. 
Są to proporcje oparte na 
analizie możliwości wzrostu 
produkcji, zarówno drogą lep 
szego wykorzystania istnieją
cych zdolności produkcyjnych, 
jak i w oparciu o przewidywa 
ne inwestycje.

Rozpiętość między tempem 
wzrostu obu działów przemy
słu socjalistycznego wynosi 
8,6 punkta. Jest to najmniej
sza rozpiętość spośród wszyst
kich krajów obozu socjalisty
cznego. Tak np. w Związku 
Radzieckim w bieżącym pla
nie rozpiętość ta wynosi 10 
punktów, w Czechosłowacji — 
17 punktów, a w Rumunii i 
NRD po 20 punktów. Wzrost 
produkcji przedmiotów spoży
cia wraz ze wzrostem produk
cji rolnej wystarcza na pokry
cie przewidzianego w planie 
wzrostu płac realnych i real
nych dochodów chłopów pra
cujących o 30 proc., co stano
wi podstawowe i najważniej

Rozwój przemysłu
Ponieważ rozwój przemysłu 

ciężkiego budzi najwięcej zain
teresowania i dyskusji, uważam 
za celowe poświęcić trochę u- 
wagi problematyce rozwoju nie
których gałęzi tego przemysłu.

W Polsce bezsprzecznie jed
nym z najpoważniejszych pro
blemów jest problem rozwoju 
górnictwa węglowego. Węgiel 
ma kluczowe znaczenie dla u- 
przemysłowienia kraju oraz dla 
naszego handlu zagranicznego. 
Jeszcze w 1955 roku węgiel i 
koks stanowiły 45 proc, warto
ści naszego eksportu.

Przemysł węglowy w Polsce 
opiera się na ogromnych zaso
bach surowcowych. Nasza go
spodarka narodowa nie była i 
nie jest w stanie ponieść takich 
nakładów inwestycyjnych na 
rozwój górnictwa węglowego, 
które by mogły zapewnić wzrost 
tej produkcji proporcjonalny do 
wzrostu całej produkcji przemy
słowej. W dodatku rozwój ten 
natrafia na olbrzymie trudności, 
ponieważ większa część zaso
bów węglowych znajduje się na 
terenie nadmiernie uprzemysło
wionym, gęsto zabudowanym, 
przy równoczesnym braku siły 
roboczej. Zwiększenie nakładów 
na przemysł węglowy wymaga 
jednoczesnego poważnego zwięk 
szenia nakładów na budownic
two mieszkaniowe i komunalne, 
na doprowadzenie wody do Za
głębia Węglowego, na rozwój 
komunikacji kolejowej i drogo
wej, na dalszą rozbudowę ener
getyki, na rozbudowę zaplecza 
budowlanego. W okresie planu 
6-letniego .inwestowaliśmy w 
górnictwie węgla kamiennego 
ok. 13,6 mld zl, licząc w ce
nach 1956 r. W tym okresie uzy
skaliśmy przyrost produkcji w 
ilości 20,4 min ton węgla ka
miennego, jednak tylko część 
tego przyrostu nastąpiła w re
zultacie nowych inwestycji, 
część zaś była rezultatem wpro
wadzenia jako systemu — pra
cy niedzielnej i przedłużenia 
czasu pracy w dni normalne. 
Przez cały ten czas przemysł 
węglowy nie mógł rozwiązać 
problemu stabilizacji załóg i 
korzystał z pracy załóg niesta-

Musimy rozwijać hutnictwo
Projekt planu zakłada dal

szy poważny wzrost hutnictwa 
żelaza. Produkcja stali wzroś
nie o 63 proc, osiągając w r. 
1960 poziom 7,2 min ton. Tu 
i ówdzie rozlegają się glosy 
wątpliwości, czy powinniśmy 
rozwijać na taką skalę nasze 
hutnictwo żelaza. Powołują się 
przy tym na to, Ż6 Polska ma 
rzekomo niedostateczną bazę 
surowcową dla rozwoju hutni
ctwa. Trzeba jednak stwierdzić, 
że na świecie mało jest krajów 

jo „rozwiniętym .hutnictwie, która. 

sze zadanie planu, oraz wy
starcza na pokrycie wzrostu 
spożycia, wynikającego ze 
wzrostu liczby ludności rolni
czej i ze wzrostu zatrudnienia 
w innych gałęziach poza rol
nictwem. Trzeba uwzględnić 
także, że w ciągu pięciolecia 
nastąpi wzrost eksportu środ
ków wytwórczości i wzrost im
portu przedmiotów konsump
cji i surowców dla przemysłu 
konsumpcyjnego.

W przemyśle lekkim i spo
żywczym, obok ilościowego 
wzrostu produkcji, istotnym 
zadaniem planu 5-letniego jest 
znaczne wzbogacenie asorty
mentu produkowanych towa
rów, lepsze dostosowanie tego 
asortymentu do potrzeb i wy
magań ludności, podniesienie 
jakości, wartości użytkowej 
i estetycznego wykończenia 
produkowanych artykułów. 
Przyrost zdolności produkcyj
nej w tych przemysłach bę
dzie się odbywał głównie w 
drodze rozbudowy, rekonstruk 
cji, modernizacji i wyposaże
nia w maszyny istniejących 
zakładów lub w drodze uru
chomienia zakładów nieczyn
nych. Szczególne znaczenie bę 
dzie miała wymiana parku ma 
szynowego w przemyśle włó
kienniczym.

łych, jak np. początkowo przed 
rokiem 1949 jeńców wojennych, 
potem więźniów, „Służby Pol
sce”, Wojskowego Korpusu Gór
niczego.

Obecnie stawiamy sobie za za
danie ścisłe przestrzeganie 8-go- 
dzinnego dnia pracy, co prakty
cznie kończy się już wprowadzać 
w przemyśle węglowym. Praca w 
niedzielę będzie ograniczona do 
połowy w 3957 roku i zniesiona 
całkowicie w 1958 roku. Stopnio
wo będziemy wymieniali praco
wników niestałych na stałe zało
gi. Miedzy rokiem 1955 a 1930 
przewidziany jest przyrost pro
dukcji węgla kamiennego o 15,5 
min ton, a więc o 24 proc, mniej 
szy niż w ciągu sześciolecia, z 
tym jednak, że wydobycie na 
dzień roboczy wzrośnie z 283 tys. 
ton w 1955 roku do 360 tys. ton 
w roku 1960. Jednocześnie inwe
stycje w przemyśle węgla kamień 
nego wyniosą 18,7 mld źł, a więc 
o 37,5 proc, więcej niż w ciągu 
6-lecia. Ten poziom nakładów 
zabezpiecza wzrost produkcji pla
nowany na rok 1960, jednak nie 
wystarczy na znaczniejsze zaawan 
sowanie nakładów potrzebnych 
dla dalszego wzrostu produkcji 
po roku 1960. Ponieważ jednocze
śnie rośnie silnio zapotrzebowa
nie przemysłu i transportu a tak
że dla celów opałowych, eksport 
węgla zmniejszy się z 24,3 min 
ton w 1955 roku do 19,5 min ton 
w roku 1960. Jeszcze dalsze 
zmniejszenie eksportu węgla na
stąpi w najbliższych latach. Już 
w roku 1956 zmuszeni byliśmy zna 
cznie zmniejszyć eksport węgla 
w porównaniu z planem, w celu 
lepszego zaopatrzenia kraju. W 
najbliższych latach, w związku 
e normalizacją czasu pracy w 
górnictwie wzrost produkcii wę
gla będzie mniejszy niż planowa 
no początkowo. Ze względu na 
Len fakt, jak 1 na konieczność 
lepszego zaopatrzenia kraju zmu 
szeni byliśmy zmniejszyć eksport 
węgla w ciągu najbliższych czte
rech lat o 21 min ton w stosun
ku do poprzednich ustaleń, co 
głównie spowodowało poważną 
wyrwę w naszym bilansie handlo 
wym.

Przyjęty w projekcie planu 
poziom inwestycji w naszym 
przemyśle węglowym należy u- 
ważać w zasadzie za górna 
granicę naszych własnych moż 
liwości Dalszy wzrost tych in
westycji.mógłby nastąpić w ra 
mach współpracy międzynaro
dowe! w założeniu całkowitego 
komnlAsowego finansowania 
nakładów przez kraje zaintere
sowane w zwiększeniu imnortu 
węgla z Polski w latach następ 
nej 5-latki. 

byłyby całkowicie sarnowystar 
czalne pod względem zaopa: 
trzenia w surowce hutnicze.

Decydujące znaczenie dla 
rozwoju własnego hutnictwa 
ma możliwość zaopatrzenia hut 
nictwa we własny koks motalur 
giczny, a te możliwości Polska 
posiada.

Co do rudy żelaza — Polska 
rzeczywiście nie posiada takich 
bogatych rud, jak np. Szwec
ja czy Związek Radziecki, jed
nak nasze ubogie rudy z powo 
dzenjęm - łł-ZUŻywane. wraz„ z

bogatymi rudami importowany
mi, a ostatnie badania geologi 
czne doprowadziły do odkrycia 
nowego łęczyckiego zagłębia 
rud żelaza, które jest w każ
dym razie znacznie korzyst
niejsze w eksploatacji od stare 
go zagłębia kieleckiego. Dzię
ki przewidzianemu w planie roz 
wojowi wydobycia rud żelaza 
udział rud krajowych w pokry
ciu zapotrzebowania hutnictwa 
wzrośnie z 13 proc, w 1955 r 
do 19 proc, w 1960 r. Niemałe 
znaczenie ma także fakt, że 
Polska posiada stare, doświad 
czone kadry hutników. Tyle o 
warunkach rozwoju hutnictwa 
w Polsce. Decydujące znacze
nie mają jednak potrzeby go
spodarki narodowej.

Jeżeli prawdą jest, że od roz 
woju i polepszenia pracy 
przemysłu maszynowego w 
Polsce zależy pomyślny rozwó|

0 większy wzrost przemysłu 
lampowego, samochodowego, 

okrętowego, elektrycznego i maszyn 
rolniczych

Przemysł maszynowy', mimo, 
że w okresie planu 6-letnie
go wartość produkcji tego prze 
mysłu wzrosła trzy i półkrot- 
nie, przemysł ten cechuje na
dal niedorozwój. Nie zabez
piecza on jeszcze szeregu waż
nych potrzeb gospodarki na
rodowej, rezultatem tego jest 
nadmierny import maszyn i 
urządzeń. Hamulcem w roz
woju przemysłu maszynowego 
był brak dostatecznej bazy su- 
rowcóvz i półfabrykatów, a 
zwłaszcza wyrobów walcowa
nych, a także niedostatecz
ny rozwój produkcji odlewów 
oraz odkuwek. Brak zdolno
ści produkcyjnych występuje 
w takich gałęziach przemysłu 
maszynowego, jak produkcja

Przemysł chemiczny nie nadąża
Szczególnie silnie wzrośnie 

przemysł syntezy chemicznej, 
tworzyw sztucznych, przemysł 
organiczny, farmaceutyczny. 
Produkcja nawozów azotowych 
wzrośnie o 111,5 proc., a fosfo
rowych o 118 proc. Uruchomio
na zostanie produkcja kauczu
ku syntetycznego, która w 1960 
roku wyniesie 24 tys. ton i po
kryje w 27,8 proc, zapotrzebo
wanie kraju. Jeżeli chodzi o ma
sy plastyczne produkcja poli
chlorku winylu zostanie urucho
miona w 1957 roku, a w r. 1960 
przemysł chemiczny wyproduku
je m. in. 15 tys. ton polichlorku 
winylu i 2 tys. ton polistyrenu 
— półfabrykatów dla produkcji 
mas plastycznych. Pozwoli to 
na zastąpienie w produkcji wie
lu artykułów technicznych i 
przedmiotów masowego spoży
cia metali nieżelaznych, stali 

Dla potrzeb budownictwa 
indywidualnego - uboczna produkcja 

materiałów budowlanych
cach, nie za wiele odchylają
cych się od norm dopuszczal
nych, budownictwo musi obni
żyć zużycie tarcicy iglastej o 
ok. 40 proc., a w budownictwie 
miejskim i przemysłowym pra 
wie o połowę. Wymaga to reali 
zacji szeregu zamierzeń techni- 
cznoorganizacyjnych w zakresie 
oszczędności drewna i wypro 
dukowania niezbędnej ilości ma 
feriałów zastępczych.

Niezależnie od zaplanowane 
go wzrostu produkcii materia
łów budowlanych w przemyśle 
planowanym centralnie i w 
przemyśle terenowym, należy 
wykorzystać wszystkie możliwe 
rezerwy, aby zwiększyć produk 
cię materiałów budowlanych 
dla lepszego zaspokojenia po
trzeb budownictwa indywidual
nego w mieście i na wsi. W 
tym celu zostaną stworzone wa 
nmki, aby przedsiębiorstwa in
nych gałęzi przemysłu mogły 
rozwinąć uboczną produkcję 
materiałów budowlanych dla 
sprzedaży własnym pracowni
kom lub na rynek. Zostaną 
stworzone bodźce ekonomiczne, 
które zachęcą terenowe rady 
narodowe do rozwoju ponadpl« 
nowej produkcji materiałów.
(fowlanycK/

Niedostateczny rozwój tego 
przemysłu w okresie planu sze
ścioletniego stal się poważnym 
hamulcem w rozwoju budownic
twa w mieście i na wsi. Sprawa 
zaopatrzenia w materiały budo
wlane ma podstawowe znacze
nie dla wykonania programu bu
downictwa mieszkaniowego w 
miastach i osiedlach typu miej
skiego w ilości ok. 1200 tys. izb, 
dla poprawy zaopatrzenia wsi, 
dla wykonania programu re
montów kapitalnych budynków 
mieszkalnych, które wzrosną 
dwukrotnie, oraz remontów bie
żących, które wzrastają trzykrot
nie.'

Na komisjach sejmowych siu 
sznie wyrażono troskę o to, 
czy aktualne bilanse materia
łów budowlanych zabezpieczą 
dostateczne zaopatrzenie budów 
nictwa. Niepokój w tej sprawie 
jest wyolbrzymiony pod wpły
wem wyjątkowo złych doświad 
czeń tego roku, kiedy to prze
mysł ceramiki budowlanej ze 
względu na szczególnie trud
ne warunki atmosferyczne u- 
bieglej zimy wykona! plan na 
poziomie 97,6 proc.

Poważny problem stanowi za 
opatrzenie w drewno, ponieważ 
ze względu na konieczność o- 
szczędzania tego surowca, aby 
utrzymać, wyrąb laadww. grani i

całej gospodarki narodowej, t 
w tej liczbie i rolnictwa, jeżeli 
prawda jest, że na to, aby 
żyć i rozwijać się musimy z 
każdym rokiem mniej importo
wać, a z każdym rokiem wię
cej eksportować maszyn i u- 
rządzeń, a to jest prawda — 
to trzeba także stwierdzić, że 
rozwój i należyte wykorzysta
nie przemysłu maszynowego, 
hamowane jest przez brak ma
teriałów hutniczych.

Jeżeli uwzględnić łączne sal
do wymiany zagranicznej w 
dziedzinie rud i wyrobów wal
cowanych oraz maszyn i urzą
dzeń, saldo to, które w 1955 r. 
przedstawiało wartość ujemną 
ok. 870 min rb. zmniejszy się 
do 34 min rb. gdybyśmy chcie- 
li utrzymać założone tempo 
wzrostu produkcji przemysło
wej i budowlanej, a nie rozwf 
fali w takiej skali naszego hut 
nictwa, musielibvśmy importo
wać poważną ilość wyrobów 
walcowanych.

łożysk, kabli, silników spali
nowych, materiałów instala
cyjnych dla budownictwa. Na 
rozwój niektórych gałęzi prze
mysłu maszynowego hamują
co wpłynęła w okresie planu 
6-letniego forsowna rozbudo
wa przemysłu obronnego.

Według projektu planu 5-let 
niego produkcja przemysłu ma 
szynowego wzrośnie w 1960 r. 
w porównaniu z 1955 r. dwu
krotnie, przy czym jeszcze 
większy wzrost przewidzia
ny jest w przemyśle teletech
nicznym, lampowym, samo
chodowym, maszyn rolniczych, 
okrętowym oraz maszyn elek
trycznych, aparatów elektry
cznych i ogólnego budowni-' 
ctwa maszyn.

kwaso- i lugoodpornych, drew
na i skóry.

Ten wielki rozwój przemysłu 
chemicznego jest słusznie uwa
żany przez wielu za niedosta
teczny. Dalszy rozwój przemy
słu chemicznego może odegrać 
ogromną rolę w odciążeniu bi
lansu handlowego od nadmier- 
nego importu, stworzeniu no
wych możliwości eksportowych, 
rozszerzeniu bazy surowcowej 
przemysłu lekkiego i spożywcze-' 
go oraz podniesieniu produkcji 
rolnej. Jednak rozmiary potrzeb-. 
nych nakładów inwestycyjnych, 
a także stan przygotowania pro
jektowego inwestycji i poziom 
wykonywania inwestycji prze
mysłu chemicznego nłe pozwala 
na znaczniejsze zwiększenie tein 
pa rozwoju te! gałęzi przemysłu 
w tym pięcioleciu.



Eksperymenty
W PRZEMYŚLE SPOŻYWCZYM

W październiku na terenie Zu- 
kladów im. 22 Lipca zostały prze 
prowadzone liczne eksperymenty. 
M. In. w działach karmelami i 
draźernl zniesioną zoaOzla całko
wicie praca nocna, zaś w piekar. 
ni i zawfjalnt udało się wyeli
minować jedna noc, tak, że obec 
nie praca nocna odbywa sic 5 
razy w tygodniu. Zmiany te nie 
odbiły Się na wysokości I Jakości 
produkcji — wszystkie działy wy 
konują z powodzeniem swoje pia 
ny produkcyjne. W zakładach u- 
konstytuowal się w dniu 29. X. 
br. Tymczasowy Komitet Robot
niczy.

Na zdjęciu: fragment pracy 
działu karmelami.

Spółdzielnie będą prawdziwymi spółdzielniami
NIESPEtNA miesiąc temu 

pisaliśmy o „szyldowej 
spółdzielczości" wyzute] z 

inicjatywy i swobody samosta
nowienia o swych formach or
ganizacyjnych.

A oto w ostatnim Monitorze 
Spółdzielczości z dnia 15 paź
dziernika 1956 r. została ogło
szona uchwala Naczelnej Rady 
Spółdzielczej w sprawie zadań 
ruchu spółdzielczego w Polsce.

Uchwalę tę witamy jako pierw 
szy poważny krok na drodze do 
demokratyzacji i wyzwolenia z 
pęt biurokratycznego centraliz
mu naszej spółdzielczości, któ
ra ma za sobą kilkudziesięcio
letni dorobek i tradycję.

JESIENNA WYSTAWA PRAC 
PLASTYKÓW OKRĘGU 
POZNAŃSKIEGO

4 bm. w salonie Centralnego 
Biura Wystaw Artystycznych w 
Poznaniu, przy niezwykle licz
nym udziale przedstawicieli m ej 
arowego świata kulturalnego, od
było się otwarcie tradycyjnej Je
siennej wystawy prac członków 
Związku Polskich Artystów Plas
tyków okręgu poznańskiego. Na 
wystawie zgromadzono ogółem 
124 prace około łJ-ciu plastyków, 
przy czym szczególnie bogato re 
prezentowane jost malarstwo. 
Duźynt zainteresowaniem zwie
dzających cieszą się prace Japa 
Dyzmańsklego, który wystawił 
klika pejzaży z Kielc, Jadwigi 
Elchlerowoj ukazujące wiele cie
kawych fragmentów z Kazimie
rza 1 Nałęczowa oraz prace człon 
ków grupy H-55.

PORANEK
POEZJI WĘGIERSKIEJ

W Teatrze Polskim w Poznaniu 
odbyt się poranek literacki po
święcony poezji węgierskiej, zor
ganizowany przez Związek Lite
ratów Polskich 1 Wydział Kul
tury Prez. MRN.

Na program poranku złożyły 
się recy'xcje wierszy poetów wę 
gierskich: Sandora Petöfi, Micha
ła Voevocsniarty. Jana Aranv, 
Itndre Ady. Jozefatą Atilli i Jó
zefa Eoetroesa oraz szereg pleś
ni syęgiersklth.

Udział w poranku wzięli artyś
ci poznańskich teatrów drama
tycznych i opery oraz między
szkolny chór chłopięcy pod dyr. 
mgr Kurczewskiego.

POŻYTECZNA KURSO- 
KONFEKENCJA

Wczoraj rozpoczęła sie w Miel
nie 9-dnlowa kurso-konferencja 
dla kierowników i przewodniczą 
cych rad społecznych PUK oraz 
oddziałów kultury i kierowników 
bibliotek, zorganizowana przez 
Wydział Kultury Prezydium 
WHN. Celem jej jest omówienie 
pracy kulturalnej w naszym wo
jewództwie w świetle uchwał 
VIII Plenum KC partii. 7. kużds. 
go powiatu uczestniczy około 
5—c osób, w naradzie literze u- 
dzlal kierownik Wydziału Kul
tur'' Prezydium MRN — ob. Za 
wadzkl.

LUSTRACJA ŚWIETLIC

Komisja WRZZ I Wydziału Kul 
tury Prezydium WRN w K isza- 
llnle przeprowadza obecnie w te
renie lustracje świetlic zakładu 
wych. gromadzkich, PGR-owekleh 
I spółdzielczych, w wyniku kon. 
troll na terenie powiat” t osra, 
lińskiego postanowiono mmknąć 
5« proc, źle pracujących świet
lic.

KURS ni.A KIEROWNIKÓW 
BIBLIOTEK GROMADZKICH

Kurs dl’ kierowników bibliotek 
(romatlzklch rozpocznie się 12 

m. w Słupsku. Organizóla go 
— samodzielny referat bihrmek 
przy Wyda. Kultury Prezydium 
WRN wraz z Wojewódzką Biblio
teką Publiczna. W otąpu dwóch 
tygodni ts uczestników kurtu za. 
nożna alg z podstawowymi zo»’- 
daml prący bibliotekarskiej. Kle 
rowntetwo kursu obejmie oh. 
Krodtką — Worownlk gabinetu 
&ftr.-metod, przy Bibliotece Wo 
¡¿WÓdzkisl w Koowaltnle.

Generalne założenia o roli 
spółdzielczości polskiej na naj
bliższą przyszłość są następu
jące:

— całkowita swoboda w 
tworzeniu i rozwijaniu form 
organizacyjnych,

— nieskrępowana inicjatywa 
dla wykonywania zadań okre
ślonych narodowym planem 
gospodarczym,

— uaktywnienie mas człon
kowskich przez zastosowanie 
bodźców materialnych,

— całkowite równoupraw
nienie spółdzielni zaopatrze
nia i zbytu na wsi oraz spół
dzielczości spożywców w mia
stach z handlem państwowym, 
a spółdzielczości pracy z pań
stwowym przemysłem tereno
wym,

— rozwój i poparcie dla spól 
dzielczości mieszkaniowej i o- 
szczędnościowo - pożyczkowej 
i wszelkich innych typów spół
dzielni,

— prawo bezpośredniego 
reprezentowania zrzeszeń spól 
dzielni wobec partii i rządu 
— przez odpowiednie centrale 
pionów spółdzielczych,

— nieingerowanic poszcze
gólnych resortów gospodarki 
państwowej w sprawy organi
zacyjne i gospodarcze spół
dzielczości,

— utworzenie specjalnych 
katedr nauki o spółdzielczo
ści na wyższych uczelniach. 
Uchwala Naczelnej Rady Spól 

dzielczej postuluje radykalne u- 
samodzieinicnle spółdzielczości 
w zakresie środków I sposobów 
wykonywania zadań narodowe
go planu gospodarczego, u- 
proszczenie metod planowania, 
sprawozdawczości, Księgowości 
Hp., a co najważniejsze, decen
tralizację — „przez stale i kon
sekwentne przesuwanie upraw
nień centralnych organizacji spól 
dzielczych na ogniwa wojewódz
kie i same spółdzielnie".

Dotychczasowej fikcji samo
rządu spółdzielczego uchwala 
przeciwstawia pełną, rzetelną de 
mokratyzację życia wewnętrz
nego spółdzielni, wynikającą z 
uprawnień statutowych — tak, 
aoy każdy z członków spół
dzielni był „rzeczywistym i peł
noprawnym gospodarzem w 
swojej organizacji spółdziel
czej*’.

Pojęcie „demokratyzacja" czę
stokroć bywało i bywa nieraz 
dotychczas pustyni dźwiękiem.

Skończył się okres głoszenia 
haseł bez pokrycia I operowa
nia frazeologią — nadszedł czas

SPORT W SZTUCE

W calach wysiewowych Pałacu 
Kultury 1 Nauki w Warszawie 
otwarta została wystawa Pt. 
„Spoit w sztuce“. Na wystawie 
u prezentowane są; rysunek, grą 
fika, plakat oraz tkanina artys
tyczna.

Ną zdjęciu i fragment wystawy.

na konkretne rozpracowanie i 
rozszyfrowanie istotnej treści 
demokratyzacji, na znalezienie 
dróg, metod i gwarancji, które 
doprowadzą do urzeczywistnie
nia tego pojęcia.

Demokratyzacja socjalistyczna 
polega na faktycznej władzy 
członków nad swoją spółdziel
nią. Wyrasta więc przed akty
wem spółdzielczym ogromna 
praca przekształcenia od pod
staw dotychczasowego modelu 
spółdzielczości — biernej i kie
rowanej centralnie — na or
ganizm pełen świadomej ak
tywności, zdążającej do wytknię 
tego celu.

Stworzony został klimat, któ
ry umożliwia i zachęcą do czyn
nego, twórczego uczestnictwa 
spółdzielców w życiu gospodar
czym, kulturalnym I oświato
wym swoich placówek — do u- 
aktywnienla dotychczas drze
miących lub skostniałych orga
nizmów spółdzielczych — do 
wykazania się walnych zgroma
dzeń, rad nadzorczych, zarzą
dów i pracowników spółdziel
czych inicjatywą w rzeczywistej 
demokratyzacji życia spółdziel
czego.

Z prawdziwą satysfakcją 
trzeba podkreślić decyzję spół
dzielni spożywców woj. kosza
lińskiego, jak np. zarządu i pra
cowników PSS Słupsk, w spra
wie przejścia największych skle
pów na samodzielną gospodar
kę (ograniczymy rozrachunek 
gospodarczy) z dniem 1 listopa
da. Należy życzyć kierownikom 
tych sklepów oraż załodze — jak 
najlepszych wyników w reali- 
zowartiu programu decentraliza
cji.

Oczekujemy, że wyzwolona 
Inicjatywa spółdzielców — wal
nie przyczyni się do podniesie
nia poziomu naszej gospodarki.

We wszystkich niemal wła
dzach wojewódzkich nakłania 
no mnie, żebym przyjechał do 
tej spółdzielni. — Jeśli chcecie 
zobaczyć naprawdę przodującą 
gospodarkę, to nie zwlekajcie 
ani chwili — mówiono. — Wszy 
slko przed terminem, wszystko 
wzorowo. Wszystkie trudnoś
ci natychmiast przełamywane. 
Coś pięknego!...

Pojechałem. Przewodniczący, 
niemłody już człowiek, przywi 
tal mnie zmęczonym uśmie
chem. Gdy zapaliliśmy, rzek- 
łem:

— Wasza spółdzielnia od 
czterech lat przoduje w woje
wództwie. Jak to się dzieje, że 
tak wytrwale dzierżycie ten du 
mny proporzec?

— A no widzicie — rzeki 
przewodniczący — my się nie 
opieramy. Trzeba przodować to 
się przoduje — trudno.

— Może konkretnie — zapro 
ponowalem. — Mozę powiecie 
¡ak zorganizowaliście sobie pra 
tę przy orce jesiennej...
' — Zwyczajnie, telefonem.
— Telefonem?
— A no tak — zaczął wy tai 

niać przewodniczący. — Za
dzwoniliśmy do POM-u, że 
przodująca wzywa. Przysłali 
dzlesleć brygad W jeden dzień 
zaorali i zasiali.

— A jak to się dziele, że 
wszystkie pola w okolicy za
chwaszczone. a wasze takie czy 
ste. Czy macie jakieś przodują 
ce metody walki z chwastami?

— A tak. Dzieci — rzeki spo 
kojnle przewodniczący.

— Nie rozumiem.
— No, zwyczajnie. Pięćset 

I uczniów przyjechało z miastecz 
i ka. Wyrwali z korzeniami Bo 
I to, powiadają, wzorowa spól.

w.„ — władza ludowa bę
dzie karać każdą niepra
wość w swoim aparacie, 
lecz z takim samym zdecy
dowaniem będzie i musi 
zwalczać wszelkie narusza
nie porządku publicznego 
i spokoju obywateli. Mili
cja Obywatelska winna 
zawsze spotykać się z sza
cunkiem i poparciem spo
łeczeństwa, kiedy inter
weniuje w interesie porząd 
ku publicznego. Nie wolno 
tolerować żadnych form 
znieważania munduru stró
ża porządku publicznego 
przez różnych chuliganów, 
których za naruszanie pra
wa należy surowo karać“.

(Z przemówienia towarzy 
sza Władysława Gomułki- 
Wieslawa, wygłoszonego na 
VIH Plenum KC PZPR).

OFICER dyżurny Komen 
dy Wojewódzkiej MO 
w Koszalinie poinfor

mował przedstawiciela „Gło
su" o szeregu wypadków po
bicia w ostatnim okresie funk 
cjonariuszy MO przez rozwy
drzonych chuliganów. Wypad 
ki te miały miejsce w różnych 
częściach województwa.

ZŁOTÓW: do tamtejszej 
Gospody Ludowej przybyło 
trzech braci: Stanisław Zaj- 
ler, Mieczysław Zajler, Wła
dysław Zajler. Wszczęli pijać 
ką awanturę ze spokojnymi 
mieszkańcami miasta. We
zwana do interwencji milicja 
przybyła natychmiast na miej 
sce. Wtenczas pijacy i chuli
gani stali się jeszcze bardziej 
agresywni. Pod adresem funk
cjonariuszy zaczęły padać pro 
wokacyjne okrzyki w rodzaju: 
„bić stalinowców“. Tłum ze
branych zachował jednak bier 
ny spokój. Rozzuchwaleni chu 
ligani rzucili się wtedy na 
przedstawicieli władzy. Wy
wiązała się walka. Milicja by
ła bezsilna... (Do tej pory, wła 
dze MO w woj. koszalińskim 
nie otrzymały gumowych pa
łek...).

SŁUPSK: dwaj zatrzymani 
chuligani w czasie doprowa
dzania ich do aresztu, rzucili 
sję znienacka na konwojują
cych milicjantów. Próbie po
bicia i ucieczki przyglądało 
się spokojnie kilku przechod
niów...

SŁAWNO: wezwani do go
spody dwaj milicjanci próbu
ją doprowadzić do aresztu pi
janego chuligana. Zostają za
atakowani przez jego trzeź
wych kolegów, którzy chcą od 
bić tamtego. Bójce przygląda

Bywa i tak
dzielnia. trzeba żeby świeciła 
przykładem.

— No i co?
— No i świeci. Przez te dzle 

ci.
Milczeliśmy chwilkę. 'Zbiera

łem myśli. A potem zapytałem: 
— A te nowe domy i zabudo
wania? Powiedzcie jakżeście 
się tego dorobili?

— Bankowo — wyjaśnił krót 
ko przewodniczący, a widząc, 
że nie rozumiem, dodał: — Ze 
braliśmy się, żeby uradzić jak 
tu postawić kurnik. Aż tu pa- 
t’zymy, nazjeżdżalo się jakichś 
z banku. Chodzili, mierzyli; w 
miesiąc kolonię wywalili. Po
tem jedni drugim dziękowali, 
ręce ściskali, kwiaty dawali, 
a jakże, a nam powiadają: Mu 
cie tu. powiadają, bracia rolni 
ty mieszkania. Mieszkajcie przn 
dująco, jakeście przodująca 
spółdzielnia. Kredyty bezzwrot 
ne. Przodujcie z Bogiem dalej. 
/ pojechali.

Zacząłem bębnić palcami w 
stół. — No — mówię. — a ta 
piękna świetlica to już chyba 
wasza zasługa, co?

— Poniekąd. Pozamiataliśmy 
kiedyś magazyn na zboże, żeby 
zrobić zabawę, a tu przyjecha
li robotnicy z huty. Przywieź
li wszystko samochodami: ok
na. cement, książki, radio i 
inne rzeczy. IV mig zrobili co 
trzeba. Robota paliła im się w 
rekach. Aż przyjemnie było po
patrzeć. — Macie, powiadają, 
towarzysze chłopi, świetlicę. Na 
leży wam się za przodownict
wo.

Przyznam, ie coś jakby iro
nią zadrżało w mym głosie:

— Jąki macie świetnie zmello 
rowane. Trawa po pas. Czy to 
też robotnicy z huty?.^

się kilkudziesięciu mieszkań
ców miasta...

Więcej przykładów? Ostat
nio wzmogła się aktywność 
chuliganerii i mętów społecz
nych, które nękają spokoj
nych obywateli, zatruwają 
życie wiciu naszym miastom 
i ośrodkom wiejskim. W cią
gu tylko Jednego miesiąca za 
notowano w Komendzie Wo
jewódzkiej MO około 35 wy
padków usiłowania pobicia 
funkcjonariuszy MO. spieszą
cych z pomocą ludności.

Są to wysoce niepokojące 
objawy. Więcej — to są już 
poważne ' sygnały. Milicja, 
która interweniuje i broni 
społeczeństwo przed bandyty 
zmem, przed złodziejstwem, 
przed szumowinami napotyka

na brak pomocy ze strony 
poszkodowanych. Niejedno
krotnie bierna postawa spo
łeczeństwa rozzuchwala chu
liganów, którzy wyzyskują 
dość skomplikowaną sytuację 
w kraju dla jakichś „osobi
stych porachunków" ze stró
żami prawa.

* * *

KTOŚ powiedział: w zdy 
scyplinowanym pań
stwie wystarczy jeden 

milicjant na stu obywateli, 
w państwie niezdyscyplinowa 
nym mało stu milicjantów na 
Jednego obywatela.

To prawda. Zwiększenie 
ilości funkcjonariuszy MO 
wcale nie ułatwi walki z chu
ligaństwem, a nawet z ban
dytyzmem. W pewnym, acz
kolwiek znikomym stopniu po 
mogą naszej milicji gumowe 
pałki.

Tutaj potrzebna jest mocna 
reakcja całego społeczeństwa. 
W tłumie nie może zabrak
nąć ludzi, którzy wespół z 
milicjantami będą zdecydowa 
nie występowali przeciwko 
draństwu, łofrostwu 1 rozra
biactwu. Społeczeństwo wie 
le zawdzięcza naszej milicji. 
Wspomnijmy choćby dawne 
lata, kiedy bano się wieczo
rem wyjść z domu, kiedy ło
buz w ciemnej ulicy bezkar
nie uderzał przechodnia i mai 
tretował bezbronnego.

W dużej mierze tamta sy
tuacja została opanowana. 
Mają w tym swoją wielką za 
sługę organa milicji, które

— O, co to, to nie! Broń Panie 
Boże! — To wojsko. Saperzy. 
U w a pułki.

Chwilę mrugałem oczyma, a 
potem zawołałem: — A jak to 
się właściwie stało, że jestes 
cie przodującą spółdzielnią?

— Bardzo prosto — rzeki 
przewodniczący — cztery lata 
temu przyjechał tu jeden z po 
wiatu i powiada: — Wytypo
waliśmy was towarzysze na 
przodującą spółdzielnię. Bo — 
powiada — i woda u was z-1"' 
wa. i szosa dobra; może ktoś 
z Warszawy przy jedz ie, to bę
dzie łatwo go podrzucić. Przo 
dajcie towarzysze! Cześć pra
cy! — ! przodujemy.

— Ale nie widać was w po 
lu ani na łąkach!

— Ba! Czasu brak. Przodu
jemy. Cały dzień od rana do 
zmroku rożnym fotografom się 
pozuje, że, na ten przykład 
„przodujący spółdzielca wypo
czywa po pracy przy apai aae 
radiowym wraz z rodziną', al
bo: „przodujący spółdzielca z 
książką". Ho, ho, taki fotograf 
to nieraz wymaga...

Przewodniczący umilkł, a po 
tern westchnął i zciszając głos 
dodał.

— Czasem tylko, towarzyszu, 
nocą, żeby nikt nie widział, 
pi zemykamy po kilku za las. 
Księżyc świeci, listki w lesie 
drżą na drzewach, a my tam 
u jednego znajomego gospoda 
>za chodzimy sobie po polu i... 
orzemy! Bronujemy! Gąski pa 
siemyi... Bo to ciągnie człowie 
ka do roli. Takie jakieś stare 
nawyczki. Ale cóż, dowiedzieli 
się o tym w powiecie to przy
jechali z dyplomem: „Przodują 
cej spółdzielni produkcyjnej — 
ta pomoc indywidualnym".

I JERZY BARANOWSKI

bezustannie występowały w 
obronie życia i mienia oby
wateli. Dzisiaj, gdy daje się 
zauważyć wzmocniona ofen
sywa mętów przeciwko łado
wi publicznemu, trzeba się 
jej natychmiast przeciwsta
wić.

Walka z chuliganerią i mę
tami nie jest zagadnieniem, 
które można rozwiązać w cią
gu jednego roku. Walka mu
si trwać całe lata. Walka per 
manentna, stanowcza, bez
kompromisowa.

I taką walkę prowadzi od 
wielu lat nasza milicja. Ostat 
nie — wiadomo — przynoszą 
coraz lepsze rezultaty. Co 
większe bastiony łobuzów zo
stały Już dawno zlikwidowa
ne. Ale pozostali tzw. wolni 
strzelcy, wolontariusze. Pró
bują na nowo organizować 
szajki i całe grupy. Toteż 
społeczeństwo nie może dłu
żej zachowywać biernej posta 
wy wobec tych poczynań. W 
tłumie nie może być takiej 
sytuacji, żeby obawiano się 
mętów. Chuligani mają swo
ją mentalność. Z reguły by
wa to mentalność tchórzy. U- 
derzają na słabszych liczeb
nie. Nigdy natomiast nie bi
ją, widząc większą grupę lu
dzi, która przyjęła zdecydo
waną postawę przeciwko ło- 
buzonj. Wtedy zazwyczaj de- 
zerterują.

• • •

PROBLEM chuligaństwa 
nie jest bynajmniej ła
twym do rozwiązania za 

gadnieniem. Wskazuje na to 
choćby fragment przemówie
nia tow. Gomułki na VIII Ple
num specjalnie poświęcony 
tej sprawie. Chuligański 
wrzód na ciele naszego naro
du mus! zostać co prędzej prze 
cięty. Władza ludowa nie bę 
dzie się cackać z mętami. 
Sankcje karne będą co
raz ostrzejsze. Bezlitośnie 
będziemy tępili różnych war
chołów i wichrzycieli porząd
ku publicznego. Potrafimy 
nasze społeczeństwo obronić 
przed chamstwem i biciem. 
Ale, żeby to szybciej uczynić, 
cała ludność woj. koszalińskie 
go musi się włączyć do tej 
niezwykle potrzebnej, chociaż 
trudnej akcji.

ZBIGNIEW SZABRANSKI

NAJJADOWITSZY WĄZ

Za najniebezpieczniejszego 
węża uchodzi powszechnie in
dyjski okularnik, bądź aniery 
kański grzechotnlk.

A jednak zoologowie są in
nego zdania. Pierwszeństwo 
oddają pod tym względem afry 
kańskiemu wężowi, zwanemu 
mamba, spośród rolnych od
mian „sławę” zyskała sobie 
mamba o czarnym ubarwie
niu. Są to węże dwumetrowej 
długości, stosunkowo bardzo 
cienkie, szybkobiegacze w 
świecie beznogich gadów — 
o ile bowiem większość węży 
porusza się z prędkością oko
ło 1 kin/godz., mamba rozwi
ja szybkość dziesięciokrotnie 
większą.

Mamba Jest dodatkowo grol 
na na skutek uprawianego sy 

Steniu polowania. Urządza ona 
zasadzki na konarach drzew, 
z których błyskawicznym ru
chem głowy atakuje zwierzę
ta i ludzi. Zielona odmiana 
mamby, prawie tak samo Jado 
wita jak jej czarna krewniacz. 
ka. Jest tym niebezpieczniej
sza, ie trudno ja zauwatyć 
na zielonym tle liści.

A. T.

mówiąca Ściana

W Chinach istnieje bardzo 
ciekawy fenomen architekto
niczny. Jest nim „mówiąca 
ściana” w pekińskim Pałacu 
Nieba. Wystarczy stanąć o. 
bok niej I mówić szeptem, 
aby o kilkadziesiąt metrów 
diiiel słychać było donośnie 
kaide słowu. Ściana ta zo. 
stała zbudowana w 151(1 r. 
Ma ona 8 mtr. wysokości i 
21X1 mtr. długości. Projektan
ci Jej dowiedli znakomitej 
znajomości praw akustyki.

Nie jost to zresztą jodvnv 
tego rodzaju fenomen. Pod
czas. rdy Chińczycy zbudowa 
li „mówiącą ścianę“ wyłącz
nie Jakn pewnego rodzaju 
ciekawostkę — w Polsce z 
analoolcznvm urządzeniem la- 
ezy sle niesławna tradycją je 
zu'cklej perfidii. Podobne 
mldsee znaldulc sle w Kole- 
piacle Lubelskiej. Zatnstalowa 
no tam lionfcnsjonal. Szept 
spowiadających sle mołna by 
lo słyszeć Jako wyraźny glos 
Wa podwyższeniu ebftru. Ba 
czasów Polski szlacheckiej u- 
rządzenfe to shiłvło do pod. 
stuchlwanla spowiedzi dygni
tarzy państwowych.

A. T.



Będą dobrymi sprzedawcami
WAŻNIEJSZE ISJLEFOKY
1 ADRESY

I
Pogotowie Ratunkowe teł. 0». 
straż potayna — tel. central 

625, tel. alamuowy — os.
Pogotowi« milicyjne — telefon 

OT.
Sipttał Miejski. ul. Fałata 3 5, 

cel. 22-15. <i|. Curie Skłodowskiej 
— tel, 26-80.

„Nowa Huta“ — Nikodem Dyz
ma.

Seanse o godz. 16.0«, 11.30 1 
21.no.

WOK — Ostatni most.
Seanse o godl. 13.30, 15.30. 19.30.
„Młoda Gwardia" — męczyli 

ne.
Kino MPRB (ul. B. Bieruta) — 

Wczasy z Aniołem.
Seans o godz. 10.

PROGRAM II 
Na (a II 367 m. 
na dzień 8 bas. (czwartek»

5.10 Muzyk» baletowa. 5.30 Roz- 
niaitoścl rolnicze. 5.50 Gimn. 6.10 
Piosenki różnych narodów. 6 25 
Kalendarz, radiowy. 6.36 Gra ze- 
apół ak et deoniatów. 6.51 Gimn. 
710 W wtmie walca. 5.15 Błękit
na sztcieta. 8.00 Przegląd prasy. 
8,15 lv>godne melodie 8.30 Kon
cert solistów. 6 00 „Czy lubisz 
ary/netyke" — aud. dla KI. III 
1 V. 9.20 Koncert orkiestry rózgi. 
yjnefawskleJ PR. 30.00 Radiowy 
k.Crs nauki jęz ros. 12.10 Felieton 
Mu tematy międzynarodowe. 15.10 
tcurecka muz. lud. 15.30 „Tańce 
t zabawy z piosenka" — aud. dla 
dzieci. 16.05 Koncert rozrywkowy. 
16.30 Aud. z dziedzinę radiotech
niki. 17.0« Utwory organowe. 17.25 
„Pieśni 1 żabce naszej ziemi". 
17.40 Na warszawskiej fali. 18.00 
Prokofiew (III suita z baletu 
„Kopciuszek"). 18.30 Muzyka i 
aktualności. 18.55 „ABC muzycz
ne". 19.M Muz. tan. 21.00 Umber- 
to Glordano: „Andrea Chenler" 
— opera. 22.00 „O Zjeździe nlsa- 
izy". 22.25 D. C. opery. 23.25 Mu- 
Zyka taneczna.

PROGRAM f 
na dzień » hm. (czwartek)

Program dnia: 5.25. 11 50. 17 0«
8.15 Mozaika muzyczna. «35 

Muzyka 1 aktualności. 12.10 Fel. 
na tematy międzynarodowe. 12.20 
Koncert życzeń. 13.10 Na swojaka 
nutę. 13.30 „Zając" — fragm. 
pow. A. Dygasińskiego lit»' 
Koncert symf. dla młodzieży 
szkolnej. 15.30 Koncert. 16.W) Z 
Życia Związku Radzieckiego. 
JŁ30 Muzyka film, i operetkowa. 
17.05 „My. dzieci z Bullerbyn" — 
ode. pow. dla dzieci. 17.35 Utwo
ry skrzypcowe. 18.00 Reportaż li
teracki. 18.20 „Z rozważań o 
współczesności — pog. 18.35 Śpie
wamy pleśni i piosenki. 1005 
Liszt: utwory fortepianowe. 18.30 
„Goście o zmierzchu" — słuch. 
K. Salasbursklej. 21.30 Gra wroc- 
Jawskl kwintet rytmiczny. 21.50 
..Panie profesorze" — fragm. 
pow. F. Karlnthy, 22.10 Muz. 
rozrywkowa 1 taneczna.

CZĘSTO narzekamy na 
złą obsługę w skle
pach. Pewna część 

sprzedawców trafiła do 
handlu przypadkowo, nie 
ma odpowiedniego przygo
towania. W najbliższych la 
tach otwarte zostaną nowe 
wzorowe sklepy. W związ
ku z tym wzrośnie jeszcze 
zapotrzebowanie na wykwa 
lifikowanych sprzedawców.

Dlatego dobrze się stało, 
że już dziś pomyślało o 
tym problemie Minister
stwo Handlu Wewnętrzne
go, otwierając w br. I kla
sę trzyletniej Zasadniczej 
Szkoły Handlowej w Ko
szalinie. Przygotowuje ona 
do pracy w handlu dziew
częta, które ukończyły 7 
klas szkoły podstawowej 
i 15-ty rok życia.

Program nauczania Zasa 
dniczej Szkoły Handlowej 
przewiduje wykłady z za
kresu szkoły ogólnokształ
cącej oraz szeregu prze
dmiotów zawodowych. 
Szczególną uwagę zwracać 
się będzie na towaroznaw

stwo. Wykładowcą tego 
przedmiotu jest Wiktor Si
korski. — Ma on poza so
bą 25-letnią praktykę nau
czania.

Szkolny gabinet towaro
znawczy wyposażony jest 
bardzo bogato w różne po 
moce naukowe dostarczo
ne i wykonane głównie 
przez samych uczniów i wy 
kladowców. Znalazły one 
pomieszczenie w kilku du
żych szafach. Są tam m. in. 
materiały budowlane, por
celana, szkło, wszystkie 
środki kosmetyczne i.perfu 
meryjne, urządzenia elek
trotechniczne, sprzęt gospo 
darstwa domowego i wiele 
innych.

Uczniowie mają trzy ra
zy w tygodniu normalne 
zajęcia w szkole. Pozostałe 
trzy dni spędzają w naj
lepszych sklepach spożyw-’ 
czych, w których odbywa
ją praktykę zawodoyją.

Akcja 
ścieśniania biur 
na ukończeniu 
ale...

Akcja ścieśniania biur 1 u- 
rzędów w Koszalinie jest w 
zasadzie na ukończeniu. Jej 
owocem jest kilkadziesiąt Izb 
uzyskanych w budynkach ty
powo mieszkalnych Pozosta
ła jeszcze do rozwiązania spra 
wa przeniesienia biur SD 
i ZSL.

Naszym zdaniem nie należy 
zaprzestać poszukiwania nad
wyżek lokalowych. Ustalanie 
nadwyżek oparte bowiem by
ło na danych z listopada ub. r. 
a w międzyczasie ilość pra
cowników administracyjnych 
zatrudnionych w instytucjach 
uległa poważnemu zmniejsze
niu. Tego nie wzięto obecnie 
pod uwagę.

Wiele biur i urzędów wy
gospodarowało niewielkie nad 
wyżki, które przeznaczono na 
mieszkania dla pracowników.

Obecnie na terenie woje
wództwa działa komisja par- 
tyjno-rządowa, której zada
niem jest ustalenie nadwyżek 
mieszkaniowych w obiektach 
znajdujących się w administra 
cji wojska. Urzędu do Spraw 
Bezpieczeństwa.

ZZ.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Szczecinie 
przyjmie PRAKTYKANTÓW na stanowisko dyżurnego 
ruchu w wieku cło lat 35 z wykształceniem średnim 
1 wyższym, posiadających uregulowany stosunek do 
służby wojskowej. Praktykanci w okresie praktyki będą 
otrzymywali wynagrodzenie płatne z góry w wysokości: 
z wykształceniem średnim — 800 zł miesięcznie, z wy
kształceniem wyższym — 1 000 zł. Poza tym będą im 
przysługiwały świadczenia przewidziane dla pracowni
ków PKP jak: deputat opałowy (w naturze i ekwiwa
lent), tfrnundurowanie służbowe w pełnym zakresie, ro
cznie 12 biletów bezpłatnych dla pracownika i 3 dla 
jego rodziny na przejazd w dowolnym kierunku tam 
i z powrotem w I klasie pociągu, uprawnienie dla pra
cownika i jego rodziny do nabywania biletów na prze
jazd w dowolnej klasie pociągu ze zniżką 80 proc, oraz 
bezpłatna opieka kolejowej służby zdrowia, łącznie 
z bezpłatnymi lekami. Ponadto w okresie około pół
rocznego kursu zapewnia się bezpłatne wyżywienie, 
a zamiejscowym również i zakwaterowanie. Zgłoszenia 
przyjmują Oddziały Przewozów PKP w Szczecinie, ulica 
Owocowa 16. w Stargardzie Szczec., ul. Dworcowa 9, 
w Słupsku, ul. Wojska Polskiego 28 oraz wszystkie sta
cje kolejowe na terenie Szczecińskiej Dyrekcji KP.

K—572-0 *

Zawiadamia się, że z dniem 21. X. 1956 roku zostały 
połączone Gminna Spółdzielnia Kawcze, Wałdowo i Kolt 
ki g Gminną Spółdzielnią „Samopomoc Chłopska" 
w Miastku. Wszelkie rozliczenia finansowe i sprawy go
spodarcze dot. w/w GS-ów prosimy kierować na adres: 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Miastku. 
Ponadto anuluje się wszystkie pieczątki byłych GS-ów.

K—574-1

U" sklepie spożywczym 
MHD nr / przy ul. ¿wycie 
siwa. odbuwoiĄ praktykę 
dwie uczennice- Joanna Ra
czyńska i Jadwiga Lamin- 
»«ń Wykonu ą one tylko 
czinnoś.i pomocnicze (pako 
Winie towarów. utrzymywc

nie czystości), uczą się po
sługiwania wagą itp Joan
nie Raczyńskiej kierownik 
sklepu pozwala już w swej 
obecności obsłużyć kupują
cych (tylko przy małym na 
sileniu ruchu).

Na zdjęciu uczennice ti
ki udają towar.

Dziewczęta na lekcji towaroznawstwa.

Czytajcie
prasę partyjni!

Nie bójcie się eksperymentować
Jak już informowaliśmy czy 

telników, do 1 listopada br. han 
dlowe przedsiębiorstwa pań
stwowe i spółdzielcze planowa
ły wytypować po jednej pla
cówce detalicznej, które mia
ły pracować, tytułem próby, 
na własnym rozrachunku go
spodarczym. Tymczasem ter
min minął, a w Koszalinie u- 
samodzielniły się jedynie 4 
sklepy MHD — Artykułami 
Przemysłowymi i jeden sklep j 
MHD — Artykułami Spożyw
czymi. Nie rozumiemy, dla
czego nie uczyniły tego pozo
stałe przedsiębiorstwa na te
renie Koszalina i całego wo
jewództwa. Przecież sprawa 
usamodzielnienia sklepów, to 
jak najbardziej słuszny po
stulat, który zdał już egza
min w wielu miastach nasze- i

go kraju. Nie bójcie się eks
perymentować!

Wiedeński zegar

Walne zebranie 
ogrodników

2! bin. w gmachu Prez. WRN 
w Kosz&Hhie (o g. 10 riąo), oclhę 
dżin się walne zebranie wszyst
kich ogrodników z terenu woj. 
koszalińskiego, poświęcone omó
wieniu dalszych możliwości rozwo 
ju warzywnictwa. kwiaciarstwa, 
sadownictwa, szczególnie na tere
nach miejskich i przymiejsldch.

Na walnym zebraniu ogrodni
ków projektuje się powołanie 
związku ogrodników. Związek 
ten zająłby się sprawami zaopa
trzenia gospodarstw ogrodniczych 
w opał, odpowiednie materiały 
budowlane (cement, szkło, drze
wo, potrzebno do budowy ciepUr 
ni. szklarni itd.), nawozy sztu
czne.

Ogrodnictwo miejskie I przv- 
mie.iskie na terenie naszego wo
jewództwa, Jest obecnie bardzo 
słabo rozwinięte. W latach ubie
głych szereg prywatnych zakła
dów ogrodniczych zostało zlikwi
dowanych, względnie poważnie 
ograniczono Ich produkcję. Obe
cnie chcemy naprawić dawne 
błędy. I.

Spotkałem wczor.j przy jacie 
la. Wrócił z wycieczki do Wied 
ma. Jakkolwiek tryskał zazwy
czaj humorem był teraz na- 
iTimurzuny i jakiś nieswój. — 
Czyżby rozczarował się stopą 
życiową austriackiej klasy io- 
batniczei? — pomyślałem sobie 
w duchu. Chciałem nawet sie 
go zapytać, żeby się upewnić, 
czy tak jest naprawdę, ale wy
dało mi się to w tej chwili nie
stosowne. Poszliśmy na ka
wę. Alkoholów nie używał. Po 
debno szkodziły... kieszeni.

Gdy rozgadaliśmy się na do 
bre. mówiąc mądrze o rzeczach 
głupich i głupio O mądrych 
zdobyłem się na odwagę i za- 
butalem, aby dotrzeć do sedno 
jego złego samopoczucia.

— A widzisz, mój drogi, — 
Zliczył przyjaciel. — Uficdezi po 
debul mi się bardzo. Ho, ho 
to to zą miasto! Ile ludzi! Ja
kie domy!

— No i co jeszcze? — dręczy . 
łem go pytaniami.

— .4 no zajechaliśmy do tego i 
Wiednia. Na dworcu nie wie- : 
dzieliśmy, gdzie podziać nasze j 
walizki. Ktoś nain poradził, że- | 
by je zostawić w poczekalń' , 
ped zegarem Zdumieliśmy się 
IU pierwszej chwili „zatkała" \ 
nas taka propozycja. Ale za- i 
ryzykowaliśmy. Nikt ich nie I 
pilnował. Kiedy wróciliśmy z | 
wycieczki po mieście, walizki I

nasze leżały sobie nietknięte 
pod zegarem w dworcowej po
czekalni.

— N... no i co dalej? — py 
talem zaintrygowany.

— Wzruszyło mnie to tak 
bardzo, że przez całą podróż 
nie mogłem się otrząsnąć z te
go miłego wrażeń a. Gdy wró 
ciłem do rodzinnego miasta, za 
trzymałem się u poczekalni 
dworcowej, żeby się przyjrzeć 
zegarowi. Bul trochę podobny 
do tego w Wiedniu.

— I... i..? — chłonąłem da
lej opowiadanie przyjaciela.

— I gdti przestałem się przy 
rladać. mojej woRzkl już nie 
buło Hkiadli Poczułem, że 
jestem u swbie w domu

ARTI R WPISKI

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia „drobne“ za 

wyraz zł 1.50 (najmniej 10 
— najwięcej 30 wyrazów) 
Wierszowe rubryki „pra 
cownicy poszukiwani", „oo 
wieszczenia", „przetargi i 
licytacje" — za wiersz 
24 — — Ramkowe — za 
1 mm zł 4.— — Tekstowe 
— za 1 mm zl 6.—. ogl” 
szenia drukowane w numc 
rach świątecznych I spec 
Su nrn*» drożej

Spółdzielnia Pracy Przemyślu Spożywczego 
„Smakosz" w Sławnie, ul. Świerczewskiego 103 — tel 2-04 

. Przetwórnia Owocowo-Warzywnicze - Mięsna 
uruchomiła 

punkty skupu jarzębiny 
w Sławnie, ul. Świerczewskiego 103, teł. 2(K 
w Słupsku, ul. Dąbrowskiego 43, tel. 51-35 

(przy poczcie głównej).
Należność wg obowiązujących cen płatna przy odnio- 

rze. Zaznaczamy, że kupujemy każdą ilość.
PAMIĘTAJCIE! 

zbierając jarzębinę stwarzacie sobie dodatkowe źródło 
zarobku.

K—567-0

Uwaga — myśliwi!
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Spożywczego „Smakosz" 

w Sławnie, ul. Świerczewskiego 103, tel. 204 
Przetwórnia Owocow'0-Warzywniczo-Mięsna 
uruchomiła z dniem 20 października 1956 roku 

punkty skupu dziczyzny
w Sławnie, ul. Świerczewskiego 103, 
w Słupsku, ul. Dąbrowskiego 43.

Należność wg obowiązujących cen płatna przy odbiorze. 
Telefoniczne zgłoszenia przyjmujemy w Sławnie, tel. 204 

w Słupsku, tel 51-35 1 45-35.
K—568-0

Wysokiej klasy

wzmacniacze
(50-watowe) 

dla
klubów, świetlic, szkól, szpitali, domów kultury, zakla- 

• dów przemysłowych, PGR-ów, zarządów budowy itp., 
dające możność włączenia 40 — 45 GŁOŚNIKÓW 1.5 W 
lub 3 — 4 GŁOŚNIKÓW placowych (gigantofonów) — 

dostarcza Sp-nia Pracy „Elcktromatyka"

W arszawa, ul. I retu, tel. 6-10-10
K—558-0

OGŁOSZENIA DROBNE

LOKALE

3AMIENIK samochód osobowy 
Opel-Adam z częściami zamien
nymi na motocykl M-72 nowy lu« 
t małym przebiegiem. Wiado
mość: Koszalin. Jana z Kolna 
nr 24/5 — Bandomlr Stefan.

G—482'l

GARBOWANIE farbowanie, str/y 
żenie skór owczych I wszystkich 

I innych skór futerkowych. Zamicj 
"cowym załatwiam pocztą. Punkt 

' usługowy garbowania 1 uszlache- 
;tnianla skór futerkowych. W®jh® 
I rowo Marchlewskiego 1?.
I K—570-«

ZAMIENIĘ mieszkanie fpo Kapi
talnym remoncie o metrażu 51 m*j 
3 pokoje z kuchnia w Słupsku, j 
ul. Nad Śluzami 3. na większe. I 
Informacji udziela Zarząd Budo
wlany nr 3 WZBW Słupsk. Plac < 
Zwycięstwa 4.

K—564-0 ;

LEKCJI Języka francuskiego dli 
początkujących oraz konwersacji 
dla zaawansowanych udzieli Ga- 
warecka Maria. Koszalin. Wy- 
•nlańskieąo 23/2 (Informacje od 
17 — 18). G—481-1

Bestialski mord
kasjera PGR

W dniu 31 października br. 
na drodze pomiędzy PGR Je
mioły, a Przechlewem (po
wiat Człuchów) bestialsko za
mordowano Kazimierza Polew 
skiego — kasjera PGR Je
mioły.

W krytycznym dniu Polew 
ski udał się furmanką do po
bliskiego Przechlewa, celem 
podjęcia tam pieniędzy prze
znaczonych na wypłatę pobo
rów. W drodze powrotnej zo
stał on napadnięty przez 
dwóch rabusiów, którzy przy 
pomocy kawałka żelaza zadali 
Polewskiemu 11 ciosów w gło
wę. Po ukryciu żyjącej jesz
cze ofiary w gąszczu leśnym 
— mordercy zbiegli wraz ze 
zrabowaną sumą pieniężną w 
wysokości 30 131 złotych.

Pomimo szybkiej pomocy, u- 
dzieloncj rannemu — zmarł 
on w drodze do szpitala. Po 
kilku godzinach rabusle-nior- 
dercy, upadli w ręce poszu
kujących ich funkcjonariuszy 
MO. Mordercami okazali się: 
23-letni Czesław Gwizdała — 
robotnik PGR Polnica oraz ni 
gdzie nie pracujący Józef Ja
nikowski — zamieszkały w 
Chojnicach (woj. Bydgoszcz).

Wkrótce staną oni przed 
sądem. .

STOLARZA lotniczego zatrudni Aeroklub LPŻ w Słupsku, 
ul. Grottgera 18. Warunki płacy do omówienia na miejscu. 

K—573-1

2-ch PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych na stanowisko 
sklepowych (pożądane małżeństwo) do Wiejskiego Domu To
warowego w Dobrzycy zatrudni GS „Samopomoc Chłopska" 
w Dobrzycy. Mieszkanie zapewnione. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia w Zarządzie GS-u na miejscu.

K—571-1

NAUKA
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Rozmowę przerywał wiatr; ostry, porywisty. 
We wczesnym zmroku rysowała się sylwetka sie
dzącego przed nami woźnicy. Polatywał pierw
szy śnieg. I drzewa wystrzępione z liści, 1 puste 
pola, i niskie chmury — wszystko wyglądało 
nierealnie, Jak kiepska scenografia, której brak 
Jeszcze reflektorów. Męczyło to, nużyło, nasuwa
ło myśli o cieple, domu... Do stacji kolejowej 
było jeszcze parę kilometrów, a mój rozmówca 
nie poddawał się nastrojom. Jeżeli przerywał 
swoje wywody, to jedynie po to, aby bezskutecz
nie zapalać papierosa.

U NAS w pegeerze było
by inaczej, gdyby lu
dzie zmienili stosunek 

ido roboty. Ot, co... — przer
wał, usiłował dociągnąć pa
pierosa, rzucił go ze złością i 
opowiadał dalej:

— Teraz trzeba inaczej pra
cować, prawda? — szukał po
twierdzenia swoich słów u 
mnie — i ja 
tak myślę: dy
rektora, to ma
my sprawiedli 
wego, ludzi spo 
ro do rzeczy, to 
i ta robota po
winna lepiej ru 
szyć. Sześć lat 
pracuję w tym
Górzynie. a mój brat — osiem, 
dwóch nas braci Dąbrowskich 
i obaj jesteśmy szoferami. A!e 
serce mnie boli nie tylko o ten 
samochód, ale gdy ziemniaki 
byle jak zbierają, a każdy pa
trzy tylko na ilość — to mnie 
serce też boli. Złość bierze na 
wet. Toż to się marnuje ziem
niaki — nie?

Potwierdzam, okręcam się 
•zczelniej kocem.

— Myślę, że płacić trzeba za 
rzeczywistą robotę i tyle. To

powinno być zmienione w pege
erach. A robić trzeba, bo trze
ba, żeby było lepiej. Tyle ja ro
zumiem. I myślę, że "nasz se
kretarz partii powinien więcej 
z ludźmi być, więcej rozmawiać. 
Teraz tyle rzeczy się dzieje, to 
trzeba ludziom tłumaczyć...

Wiatr znów uniemożliwia pró
by zapalenia papięrosa. Milczy-

w Górzynie dotąd się nie mówi, 
zastanowić się, czy nie warto 
zaproponować wypłacania do
datku specjalnego ludziom pra
cującym w państwowych go
spodarstwach rolnych na zie
miach zachodnich. Ten wydatek 
wróci się stokrotnie.

O tym mówią w Górzynie 
między sobą, po kątach. Nie 
nauczyli się jeszcze mówić gło
śno, żądać.

GDZIE WINOWAJCA?

W Radosławcu, Rzechcinie, 
Gostkowie i Michałowie, to ani 
burak nie urośnie, ani nie ob
rodzi pszenica. Tylko ziemniaki 
i żyto można zebrać na tych pa
górkach. Cóż, klasyfikacja zie
mi została zrobiona, dostawy 
wymierzone, klamka zapadła i 
nie ma co dyskutować. Tym
czasem chłopi z tych wsi dys

kutują. Pytają nawet, gdzie Jest 
sprawiedliwość i jak długo je
szcze mają cierpieć?

A wszystko zaczyna się od ... 
zlej klasyfikacji ziemi, zbyt du
żych wymiarów obowiązkowych 
dostaw, nieznajomości terenu i 
robienia planów dostaw w na
szym województwie „za wszelką 
cenę”. Istotnie, to była ogrom
na cena!

Kiedy na skutek zbyt wysokich 
wymiarów dosłiw dwunastu chło 
pów z tych wsi opuściło gospo
darstwa — powiat (słupski) dele
gował ludzi, aby werbowali 
chłopów w województwach cen
tralnych na osiedlenie (koszty 
przejazdu 1 diety). Przyjechali 
chętni obejrzeć te gospodarstwa 
(bezpłatny bilet). Przyjechali na 
-tale (bezpłatny transport, kapi
talne remonty budynków i od 6 
do S tysięcy złotych kredytów 
na zagospodarowanie). Przez 
pierwsze lita byli zwolnieni od 
podatków i dostaw. Wyjechali 
jednak po 2 latach, bo zbierali 
np. po 28 <t zboża. podczas gdy 
w obowiązkowych dostawach mie 
11 oddalać po 35 1 z 8 ha. PÓZ 
niej przyjeżdżali nowi osadnicy 
1... zaczynało się od nowa. W 
ten sposób, w gromadzie Stowię- 
cino w powiecie słupskim są go
spodarstwa, które dotąd nie tyl
ko nie nie dały państwu, ale co 
dwa, trzy lata pochłaniają tysią
ce złotych.

Jeżeli za kilkusetzłotowe man
ko sadza się do więzienia eks
pedientkę MHD — kto wobec 
tego odpowie przed prawem za 
takie nadużycia? Przecież tu 
nie tylko pieniądze tracimy, ale 
i zaufanie chłopów — gospo
darzy tej ziemi.

»Historia« grypy
Jeden z pterwszyćh opisów 

grypy dał nam uczony włos
ki Samozano, który opisał v/ 
wieku XIV epidemię influen
zy czyli grypy, panującej w 
Toskanii (Wiochy). Od tego 
czasu znajdujemy szereg luź
nych notatek kronikarskich o 
epidemiach tej choroby m. In.
/ roku 1111 we Imncji i 

Innych krajach Europy.
W wieku XVIII szalały epi

demie grypy, z. których więk
szość pochodziła z Azji Srod 
kowej lub Ameryki północ
nej.

W roku 1918 (jak już wspo
minaliśmy w ostatniej notat
ce) wybuchła jedna z najwięlc 
szych i najstraszliwszych w 
dziejach ludzkości epidemii 
grypy. Otrzymała ona po
wszechnie nazwę „hiszpanki“ 
(prawdopodobnie punktem Jej 
wyjścia był Półwysep Pirenej 
ski).

Wywołała ona ogromne 
spustoszenie. w Lizbonie 
(Portugala) umarło na grypę 
5 tys. osób w ciągu 9-elu mie 
sięcy. W samym tylko Pary
żu od 1 września 181« r. do 
29 marca zanotowano 10 059 
wypadków śmiertelnych z po 
wodu grypy, podobne ofiary 
fioniosly Włochy, Niemcy 1 
nne kraje.
W następnych dziesięciole

ciach naszego wielrtt wystę
powały epidemie grypy, ale 
miały one przebieg znacznie 
łagodniejszy. 1 nie pochłonę
ły tyle ofiar.

my chwilę. Na horyzoncie uka
zują się światła. Mój towarzysz 
ożywia się.

— Bo ja to tak rozumiem: 
jestem szoferem, to muszę znać 
swój samochód, każdą śrubkę, 
każde kółko musi być w nim w 
porządku. Dodam mu tylko ben
zyny — i jedzie. Wtedy już mo
gę spokojnie siedzieć za kierow
nicą. 1 myślę, że tak powinno 
być z każdą pracą.

SZUKAM INICJATYW)

Nie byłam na całym zebraniu 
wyborczym. W Górzynie wy
bierano "rolną radę zakładową i 
jej przewodniczącego. Spośród 
trzech wniosków, jakie przedło
żono nowej radzie do realizacji 
— jeden zasługiwał na uwagę: 
powołać komisję i wyremonto
wać robotnikom mieszkania. Nic 
poza tym. Dyskusja, mimo że 
ciągnęła się długo, nie wniosła 
nic nowego. A przecież Górzy- 
no — to placówka poważna: 
Stacja Selekcji Roślin. Mało 
spraw? Dziesiątki!

Przede wszystkim rzuca się 
w oczv zależność dyrekcji od 
„czynników wyższych". „Zrobi
cie sami, ale wówczas, jak my 
pozwolimy” — to jedna z na
czelnych zasad kierowania pe
geerami.

Dochodzi do absurdu: w ma
łym, oddalonym folwarku ko
niecznie trzeba założyć telefon, 
folwark zagubiony w lasach nie 
ma łączności ze światem. Dyrek 
tor Czyżewski kiwa głową: tak. 
trzeba, ale nie wstawiliście do 
planu na przyszły rok, więc co 
poradzę? Kierownik gospodarstwa 
Podole czerwienieje ze złości. 
Nie dziwię się. folwark jemu pod 
lega; on musi stale konia tam 
wysyłać 1 on od ośmiu lat wsta
wiał ten nieszczęsny telefon do 
planu, ale mu zawsze „w górze“ 
skreślali. W tym roku machnął 
ręką... Drugą więc naczelną za
sada obowiązującą pegeery Jest: 
„planujcie jak my wam każe- 
my“. Zupełnie tak, jakby sam 
uan nóg. siedzący na niebiosach 
korygował te plany 1 jako, że 
wszechwiedzący i nieomylny, 
więc...

Bzdury! Takich bzdur jest 
wiele. W Podolu, sercu Górzy- 
na, potrzebna jest brygada zło
żona z robotników szczególnie 
sumiennych, uczciwych, specjal
nie opłacanych —* inaczej wy
siłki głównego hodowcy, inży
niera Bohdana Moiaczewskiego, 
jego asystentów i techników 
pójdą na marne. Wyhodowanie 
wysokokwalifikowanych odmian 
ziemniaków czy kapusty — to 
praca trwająca lata, wymagają
ca dużego nakładu pracy i od
powiednich warunków. A prze
de wszystkim — ludzi.

Wiadomo, że gospodarstwo Po
dole nie jest miejscowością aż 
tak atrakcyjną, aby zjeżdżali tu 
tłumnie ludzie z całego kraju. 
Wręcz odwrotnie: jeżeli uda się 
namówić grupę ludzi z rzeszow
skiego do pracy — po tygodniu 
uciekają do domów. Dlaczego? 
Praca żmudna, wymagająca sta
ranności 1 uwagi; do najbliższej 
stacji kolejowej w Potęgowle — 
11 km. Na dodatek — nie za
trzymują się na niej pociągi da
lekobieżne (czy nie meżna tego 
skorygować w Ministerstwie 
Kolei?), k»óre łączą ten zakątek 
ze światem. Do Słupska 40 km. 
GS-y źle zaopatrzone i po za
kupy trzeba Jeździć do miasta.

... Ten trybik chyba mocno 
starty. Trzeba go wymienić 
— powiedziałby mój rozmowny 
towarzysz. A może ulepszyć? 
Gotowa jestem pokłócić się o to. 
Ulepszyć. Oddać inicjatywę dy
rekcjom PGR-ów, powołać sa
morządy robotnicze, o których

NOWY „CONTAX“

Obok bogatego asortymentu 
towarów konsumpcyjnych i 
artykułów powszechnego użyt 
ku NRD pokazała na tegorocz
nych Targach Lipskich szereg 
nowych typów aparatów foto 
graficznych. Małoobrazkowy 
lustrzany aparat fotograficz
ny „Contax D“ produkcji fa
bryki Zeiss-Ikon w Dreźnie, 
zaopatrzony jest obecnie w 
automatyczną przesłonę i znaj 
duje się na rvnku pod na
zwą „Contax F“ (na zdjęciu). 
Ten sam model z automatycz
ną przesłoną i wbudowanym 
światłomierzem nosi nazwę 
„Contax FB".

WŁADZA - RADOMI

Piękna treść kryje się w tych 
słowach. Piękna. Aż żal bierze, 
że tak nierzeczywista. A szko
da. Po cóż było tych szumnych 
wyborów do gromadzkich rad 
narodowych, skoro i tu panuje 
metoda: „Róbcie to, co wam ka- 
żemy, a nie, to co uważacie za 
słuszne”.

— Gromadzkie rady nie są 
gospodarzami, ale administra
cją. Aż wstyd, co z nas zrobili. 
My wiemy, co trzeba zrobić w 
naszej gromadzkiej radzie, zna
my bolączki wsi i pegeerów. Wie 
my, co się dzieje w Górzynie, 
wiemy, co w Radoslawiu czy 
Goskowie. Cóż z tego. Radzimy, 
uchwalamy i... koniec. Wysy
łamy jeszcze jeden papierek do 
powiatu, z którym nie wiadomo, 
co robią...

Przewodniczący Prezydium 
GRN Marian 
Czerwiński jest 
rozżalony. Wczo 
raj odbyła się 
kolejna sesja 
Gromadzkiej Ra 
dy Narodowej. 
Znów chłopi za 
żądali uczciwej 
klasyfikacji zie

mi. Żądali sprawiedliwości.
Gromadzka Rada Narodowa 

jest bezradna.
Ot, przyszedł Szymon Jarema 

w sprawie młyna. Na ten mały 
młyn wodny i 2 ha ziemi otrzy
mał akt nadania w 1916 r. Kiedy 
zakładano spółdzielnię w Górzy
nie — radzono mu. taby wstąpił 
do spółdzielni, albo zrzekł się 
młyna na rzecz spółdzielców. 
Spółdzielcy nie otrzymali Jednak 
zezwolenia na młyn. Zjechała na 
tomlast komisja 1 młyn (a raczej 
młynek, ho mały i chuderlawy) 
zaplombowała. Zażądali, by Ja
rema zrobił tam szatnię, natrys
ki, schody i podłogi i nowe ma 
szyny wstawił — czyli wybudo
wał nowy młyn — to oni mu 
pozwolą... I młyn zaplombowany 
do dziś, bo Jarema nie ma pie
niędzy na takie luksusy, a ro
botnicy z okolicznych pegeerów 
1 chłopi ze wsi na próżno nacho
dzą Jaremę. Nie mają gdzie ze
mleć zboża. Drugiegp młyna nie 
ma. w gromadzkiej radzie — 
rozkładają ręce: my nie może
my. nam nie wolno...

A wolno bezdusznym urzęd
nikom z Zarządu Okręgowego 
Młynów Gospodarczych wycho
dzić z nierozsądnymi zadaniami 
i nie licząc się z potrzebami 
wsi zamykać młyn?

Czas chyba, śby o tego ro
dzaju sprawach decydowała 
wieś. Aby decydowały rady.

W obrębie jednej gromadzkiej 
rady nazbierało się tyle spraw, że 
należałoby się nimi szybko zając

Tyle zepsuło się śrubek i kó
łek, że wiem: za "kierownicą ta
kiego samochodu wahałby się 
usiąść szofer z zespołu PGR Gó- 
rzyńo. Jego opinia brzmialaby: 
potrzebny generalny remont.

Teraz jest czas odnowy. Przy 
tym generalnym remoncie nie 
może braknąć żadnych uczci
wych rak.

JADWIGA SLIPINSKA

Narada
aktywu turystycznego

W dniu wczorajszym odbyła 
się w KW PZPR w Koszalinie 
wojewódzka narada aktywu 
turystycznego poświęcona prze 
analizowaniu wniosków KC 
PZPR w sprawie rozwoju tu
rystyki.

Na naradzie tej przedyskuto 
wano sytuację w koszaliń
skim ruchu turystycznym, za
stanawiając się jednocześnie 
nad jego rozwojem.

Powołano specjalną komisję, 
która zajmie się opracowa
niem wniosków z naszego te
renu, zmierzających do poprą 
wy pracy na odcinku turysty
ki.

Szkoda, że na naradę nie 
przybyli zaproszeni delegaci 
z 8 powiatów naszego woje
wództwa. Obecni byli jedynie 
przedstawiciele Słupska.

Barka Kołobrzeg 
i LZS Złotów 
prowadza 
w mistrzostwach 
szachowych 
klasy B

Darzbór Szczecinek 
wystąpi w Złotowie 

in-llgowa drużyna plłkarslta
Darzboru ze Szczecinka gościć bę 
dzle w nadchodzącą niedzielę w 
Złotowie. Szczecineccy piłkarze ro 
zegrają tam towarzyskie spotka
nie z reprezentacją Zlotowa.

Złotowlanle przygotowują się do 
tego meczu b. starannie. Odbyli 
Już oni we wtorek pierwszy spar 
ring, a drugi przeprowadzą w 
dniu dzisiejszym. Reprezentacja 
Ich oparta będzie na zespołach 
B-klasowych Sparty 1 Kłosu.

Dwa mecze
w bokserskiej kl.A
Pięściarze klasy A stoczą w nie 

dzielę (11 bm.) dwa pojedynki.
W grupie „Północ" Stal Słupsk 

zmierzy sie u siebie ze Spartą Ko 
szalin. Mecz odbędzie się w sali 
sportowej Kolejarza w Słupsku 
(ul. Kolejowa 4), o godz. 15.

Spotkanie poprowadzą sędzio
wie: ring — Pezała, na punkty 
— Rajszel, Dąbrowski 1 Wojtkie
wicz.

W grupie ..Południe" walczyć 
będą Start Szczecinek i WKS 331.

W ringu sędziować będzie Śmie 
chowskl, na punkty Wiliński, 
Lubefeld 1 Goszczyński.

Sekcja boksu wkkf zawiada
mia równocześnie, że mecz mi
strzowski Sparta Złotów — WKS 
331 odbędzie się w późniejszym 
terminie, j

Piłkarze Marymontu
zwyciężała

6 bm. rozegrano w Warszawie 
zaległe spotkanie piłkarskie o wej 
ście do 1/16 finału Pucharu Pol
ski między Il-llgowyml zespołami 
warszawskiego Marymontu 1 Gór
nika (Radlin).

Wysokie zwycięstwo odnieśli pił 
karze Marymontu 5:1 (3:0).

Mirski zakołysał głową, opuścił ręce.
— Obudź się, człowieku. Też sobie 

znalazł miejsce na spanie! No, obudź się, 
słyszysz?

Mirski otworzył oczy i zaraz Je zam
knął, mruknął: — Co?

Ziuta potrząsnęła nim mocniej: — Masz 
się w tej chwili obudzić, słyszysz!

— Co? Co? — podniósł głowę, prze
tarł oczy ręką i wtedy Ziuta i Danuta 
zobaczyły na niej krwawą smugę. Ziuta 
zbladła jak kreda. — Sebastian, skąd ta 
krew?

— Jaka krew?
— Na ręce.
Mirski wyciągnął przed siebie dłoń, 

przyjrzał Jej się uważnie, kołysząc bez 
przerwy głową: — Nie wiem, nie wiem, 
skąd ta krew. Widocznie gdzieś upadłem.

— Gdzieś ty był?
— W domu byłerti. O, po to — po

wiedział, podnosząc z podłogi butelkę: 
— Co? Pusta? Cholera, musialem sam 
wypić.

— Sebastian, posłuchaj mnie. Jeśli mo
mentalnie nie wytrzeźwiejesz, to wsadzę 
ci głowę pod kran.

— Przecież nie jestem pijany.
— To ja potrafię sama lepiej osądzić. 

Wstawaj i głowę pod kran! — Przemocą 
zdjęła mu palto, złapała za ramiona 
i przeprowadziła do kranu. Odkręciła ku
rek.

— Brrr!
— O, to cl dobrze zrobi — powiedzia

ła, przytrzymując głowę męża. — Zaraz 
ci wróci pamięć.

— Już zostaw.
Podała mu ręcznik. Mirski wytarł twarz. 

Ziuta odebrała ręcznik, powiesiła go 
i powiedziała: — Słuchaj, Sebastian, sta
ło się okropne nieszczęście.

— Zalał się kto?
— Nie żartuj. Nowak nie żyje.
— Co? Umarł? Jak? Kiedy?
— Ktoś go zabił.
Mirski dopiero teraz naprawdę otrzeź

wiał. Zatrzyma) na żonie znieruchomiałe 
oczy: — Kiedy?

— Przed kilkunastu minutami.
— W czasie jak ja tu siedziałem?
— A jak długo tu siedzisz?
— Bo ja wiem. Dziesięć minut., Nie 

pamiętam, to bardzo nieprzyjemna hi
storia. Kto go?.„

— Nie wiadomo.
Mirski zamyślił się. Wyda, Językiem 

policzek, ręką powiódł po brodzie: — Pa
skudna historia. A co Roman?

— Skąd wiesz o Romanie?
— Nic nie wiem.
— A dlaczego spytałeś o niego?
— Dlaczego? Słyszałem, jak... Nie, to 

niemożliwe! Nonsens! Roman nie byłby 
zdolny do czegoś podobnego... Niemoż
liwe.

— O czym mówisz? Co słyszałeś, Se
bastian, co Jest niemożliwe?

— Głupstwo, tak ml się wypsnęło. Mu
szę się nauczyć trzymać Język za zębami.

Szachiści klasy B grupy 
„Północ” i „Południu” roze
grali trzecią kolejkę spotkań 
mistrzowskich.

Walka Jest zacięta i wyrów 
nana. Zwłaszcza w grupie 
„Północ", w której aż pięć 
drużyn idzie „łeb w łeb” ma 
.ląc po 4 pkt. zdobyte 1 po 
2 stracone. Lepszym stosun
kiem małych punktów na I 
miejsce w tabeli wysunęła 
się kołobrzeska Barka.

W drugiej grupie sytuacja 
jest nieco odmienna. Dwie 
drużyny: LZS Złotów 1 LZS 
Mirosławiec nie utraciły w 
rozgrywkach ani Jednego 
punktu.

Cztery inne drużyny zajmu 
jące kolejne, dalsze miejsca 
mają równą Ilość zdobytych 
punktów (2) przy straconych 
4.

Można powiedzieć, że sytu
acja w obu grupach Jest za
gmatwana i dopiero następna 
runda przyniesie z pewnoś
cią rozstrzygnięcie, które z 
drużyn uplasują się na stale 
w czołówce, a którym przy
świecać będzie „czerwona la
tarnia“.

GRUPA „PÖLNOC“

LZS Zlotów 6:0 (17:4)
LZS Mirosławiec 6:0 (13,5:7,5)
Start Miastko 4:2 (12,5:8,5)
Sparta Drawsko 2:4 (10:11)
Przemieś Szczecinek 2:4 (10:10)
Start Szczecinek 2:4 (10:10)
Olimp Złocieniec 2:4 (6,5:13,5)
LZS Wyczechy 0:6 (2,5:18,5)

Przy drzwiach zaterkotał dzwonek. Da
nuta spojrzała zaniepokojona na Mirskie- 
go, potem na Ziutę: — Na pewno milicja. 
Teraz dopiero zaczną się nieprzyjemności. 
Wracajcie do pokoju, ja pójdę otworzyć.

ROZDZIAŁ DRUGI

ZEZNANIA

1.

Kapitan Cypryn w towarzystwie porucz 
nika Grunwalda, doktora Malińskiego I re 
szty ekipy śledczej zatrzymał się w hallu. 
Porucznik Grunwald wskazał na pokój 
Nowaka: — Tu?

— Tak? — odpowiedział Rumowlcz.
— To Jak to, drzwi zamknięte? Dlacze

go? Kto je zamkną)?
_— Sądziłem, źe będzie lepiej, żeby tam 

nikt nie wchodził dopóki nie przyjedzle 
milicja.

Porucznik Grunwald się zezłościł; — 
Tak, ale jeśli na klamce były odciski pal
ców, to teraz Już na pewno będą tak za
tarte, że sam diabeł się na nich nic wy- 
zna. Przecież zdrowy rozsadek nakazuje, 
żeby w takich wypadkach niczego nie do- 
tykać. Kiedy wy się, ludzie, nauczycie, że 
milicji nie trzeba utrudniać nracy? Za
wsze to samo, zupełna niewiedza.

— Poruczniku — powiedział łagodnie 
kapitan Cypryn — dajcie temu spokój. 
Pan... — popatrzał na Rumowicza — Jak 
pana godność?

— Rumowicz.
— Pan Rumowicz mógł o tym nie wie

dzieć. Trudno, przeciętny człowiek ma 
tak mało do czynienia w swym życiu z po 
dobitymi sprawami, że można mu wyba
czyć nleznalotność podstawowych zasad 
kryminalistyki,

(Ciąg dalszy nastąpi)

GRUPA „POŁUDNIE“

Barka Kołobrzeg 4:2 (14:6)
Kolejarz Damnica 4:2 (12,5:8,5)
LZS Bytów 4:2 (11:10)
Start Sławno 4:2 (11:3)
Kuter Darłowo 4:2 (10:11)
Energetyk Słupsk 2:4 02:9)
Pogoń Koszalin 0:6 (3,5:9.5)
Orzei Słupsk 0:8 (2:19)


